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A m erykańskie w ład ze  okupacyjne  
usuw ają zw o len n ik ó w  dekartelizacji
N. JO R K  (PA P). U rzędnicy  am ery  

kańscy , posłan i do  Niemiec d la  p rz e ­
p row adzen ia  d ek arte liza c ji przem ysłu 
n iem ieckiego, sa  obecnie usuw ani przez 
cen tra ln e  w ładze o kupacy jne  USA, 
k tó re  zam iast d ek a rte liza c ji d ążą  do 
odbudow y przem ysłu  niem ieckiego.

W  wyniku tak ieg o  obrotu  spraw y, 
m usieli podać s>ę do  d y m isji J e h n s o n  
A very i F rances L au ren t, k tó rzy  w 
okresie  ad m in istrac ji roosevelltow skiej 
odznaczy li się  w ybitn ie  w w ydziale 
an tykarte low ym  m inisterstw a sp ra w ie ­
dliw ości. Tch p rzełożen i w N ie m c z e c h  
uznali ich, łączn ie  z 17 innym i u rz ęd ­

n ikam i o d dzia łu  d ek arte lizacy jn eg o  w 
zarządzie  w ojskow ym  USA, za „n ie lo ­
jalnych".

N a jednej z odpraw , odbytych  w 
m arcu, u rzędnicy  oddzia łu  d e k a r te li­
zacyjnego zostali poinform ow ani o za ­
początkow aniu  w Niem czech „nowej 
po lityk i", anu lu jące j w szystk ie p o ­
przednie  instrukcje . Po lityka  ta sp ro ­
w adza się  do  w strzym ania likw idacji 
k a rte li w ciężkim  przem yśle n iem iec­
kim i n iesprzeciw iania  s ię tzw. in tegra 
ej i p ionow ej, tj. sk u p ien ia  w jednym  
ręku  w łasności surow ców  i całoikształ- 
tu procesu produkcyjnego.

Subskrypcja pożyczki w  ZSRR 
zam knięta z dużą nadw yżką

M O SK W A  (P A P ). W niedzielę  
ogłoszono tu  kom unikat o ficjalny, 
stw ie rd za jący , że w ieczorem  7 m aja 
su b sk ry p cja  rozpisanej 3 m aja  nowej 
pożyczki w ew nętrznej osiągnęła 22 m i­
lia rd y  592 m iliony rubli, co p rzew yż­
sza o 2.592.000.000, tj. o 13 proc. p la ­
now aną n a  20 m iliardów  sum ę pożycz- I w atelskiego 
k i. W  zw iązku z tym , na  polecenie R a 1 ZSRR.

d y  M inistrów  ZSRR m inisterstw o sk a r 
bu ogłasza zam knięcie su b sk ry p cji z 
dniem  9 m aja.

J a k  po d k reśla  pra6a, zakończenie 
su b sk ry p cji w ciągu 5 dni z tak  znacz­
ną nadw yżką , 6tanow i jeszcze jeden 
dow ód wysokiego uśw iadom ienia oby- 

i zw artości spo łeczeństw a

*

Ziriązek Radziecki stoi niezłom nie 
na straży poinszechnego pokoju
Z wyścigu Praga-W arszawa Uroczysty obchód  „Dnia Zwycięstwa** 

na ca łym  obszarze ZSRR
W czorajsza  trzecia  rocznica zw ycięstw a nad Niemcam i specjalnie 

iroczyście obchodzona byia w Z w iązku  Radzieckim i w pańsiw ach 
dem okracji ludow ej.

P ra sa  radziecka w artykułach pośw ięconych rozgrom ieniu hitle­
ryzmu stw ierdza, że Z w iązek Radziecki, który p rz ed  trzem a  laty ode­
grał decydującą rolę w  w ybaw ien iu  ludzkości od g ro źb y  niewoli h itle­
rowskiej, obecnie jest na jak tyw niejszym  czynnikiem  zachow ania pokoju.

M O SKW A (P A P ). W rozkazie, wy- i czy sw ój rozkaz w yrazam i hołdu uia 
I danym  w rocznicę zwycięstwa nad | bohaterów  poległych w walce o w ol- 
1 N iemcam i faszystow skim  , m arszałek  < ność i niepodległość o jczyzn y . 

B u łg an n , m inister sił zb ro jnych  ZSRR, i 
stwierdził, że h istoryczne zw ycięstw o, Prasa radziecka  
w yw alczone przez tw ród radziecki i j e - ; 0  rocznicy zw ycięstw a  
go siły zbrojne pod k ierow nic tw em , Ji- JNrY
Stalina, w ykazało po tęg ę  państw a ra- ^  o k a z jt  rocznicy zw ycięstw a p ra sa  
dz:eckiego. jedność i oddanie ludów  | radziecka zam ieściła liczne artykuły  
Zw iązku R adzieckiego awej socjali- okolicznościowe. W artykule  ,,Izw iestii“

ra d z ie c - ' czytam y m.in.:

„O rganizacja Z jednoczonej Europy** 
p osłu szn ym  narzędziem  im peria listów

M O SKW A (P A P ). A gencja 
w ekazuje  na dem agogiczne ha6ła, k tó ­
rym i op eru ją  o rgan izato rzy  kongresu 
„p an eu ropejsk iego" w H adze, jak  h a ­
s ło  w prow adzenia  ogólno-europejekie- 
go obyw atelstw a, w spólnej arm ii, jed ­
nego system u gospodarczego i jednego 
p a rlam en tu  europejskiego.

Demagogiczne hasła ruchu  churchi-1- 
low skiego k ry ią  za sobą fak tyczn ie  
p o d p o rządkow an ie  państw  zachodnio­
e u ro p ejsk ich  planom  im peria lis tycz­
nym , pozbaw ienie ich suw erenności 
o raz  w ykorzystan ie  przeciw ko p ań ­
stw om , w k tó ry ch  do w ładzy  dosz ły

rządy  dem okratyczno-ludow e. O rg a ­
n iza to rzy  bloku zachodniego chcą, aby 
d z ia ła lność  „O rganizacj, Z jednoczonej 
E uropy" u zupełn iła  posunięcia d y p lo ­
m atyczne oraz nacisk  gospodarczy im ­
perialistów .

K om entator T assa w skazuje na obłud 
ne stanow isko  labourzystów  wobec po- 
p ieranej przez C hurchilla  organizacji. 
W praw dzie  „D aily  H e ra ld "  stw ierdził, 
że „O rganizacja  z jednoczen ia  E uropy" 
zm ierza do  przyw rócenia  s ta ry ch  re a k ­
cyjnych  system ów  w Europie, to je d ­
n ak  labourzyści — pow ołu jąc  do ży ­
cia blok zachodni — czynią w łaściw ie 
to  sam o co- C hurchill.

W r ze s iń sk i  p o  w c zo ra j s zy m  zw y c ię s tw ie  w o to czen iu  ro z ra d o w a n y c h
w id zó w  (F o to  S A P )

stycznej ojczyźnie, rządow i 
kiemu i partii Lenina i Stalina.

R ozkazując danie salw honorow ych 
w M oskwie i innych m iastach  Zw . 
Radzieckiego, m arszałek B uiganin koń-

P arlam ent  c z e c h o s ło w a c k i  
u c h w a l i ł  n o w ą  k o n sty tu cję

Lud jedynym  su iuerenem

R ealizacja zob ow iązań  I-m ajow ych
Żjjrardóuj p rzek rac^  plany produkcyjne

W  ram ach  zobow iązań  1-m ajow ych  
8 - ty s ięczn a  załoga PZPW ł. Nr. 1 w 
Ż yrardow ie  zobow iązała  się  w ykonać  
w poszczeg ó ln y ch  w y d z ia łach  roczny 
p ian  p ro d u k c ji w te rm in ach  od 25 
lis to p ad a  do 20 g ru d n ia  br 1 m aja 
R ada Z ak ładow a i d y re k c ja  tabryk i 
zam eld o w ały  w ładzom  n aczelnym  Zw. 
Zw W łó k n ia rzy  i CZPW ł.. że plan 
p ro d u k c ji za p ierw szy  k w arta ł br. 
w y k o n an y  został przez załogę  fa b ry . 
k i z n ad w y żk ą  od 12,2 proc. w wy- 
k o ńcza ln i tk an in  go tow ych , do 43,7 
proc. w n ic ia rn i, p rzy  czym  n a jw aż ­
n ie jsze  d z ia ły  p ro d u k c ji: p rzędzaln ia  
t tk a ln ia  lnu w y k o n a ły  p lan  p ro d u k ­
c ji za p ie rw szy  k w a rta ł w 117,5 i 
116,9 proc, d o sta rcz a ją c  ok. (67 tys. 
kg. p rzędzy  i 122 tys. m etró w  tkan in  
w ięce j niż p rzew idyw ał plan. P rzę­
d zaln ia  i tk a ln ia  baw ełn y  w y k o n a ły  
p lan  w 117 i 115,5 proc., d o sta rcz a ­
jąc  o ukoło  47 tys. kg. przędzy  i ok 
189 tys. m tk an in  w ięce j n iż p rzew i­

dyw ały  p lan y  p ro d u k cy jn ą . Plan p ro ­
d ukcji za kw iecień  w y k o n an y  został 
w term in ie  o 4 do 7 dni k ró tszym  niż 
p izew idyw ano .

W yniki
uspółzauiodnictiua  
uj p r z e m y ś le  n a f to w y m

W szystkie przedsiębiorstwa po d le ­
gle C enralnem u Z arządow i Przem ysłu  
N aftowego za p rzyk ładem  k o paln ic tw a 
ra fto w eg o , przystąpiły  1 m arca  r. b 
do w spó łzaw o d n ictw a  p racy .

W  poszczegó lnych  k a te g o ria c h  p ierw  
sze m ie jsca  zd oby ły : k o p a ln ia  G ra ­
b y  65, g azo lin ia rn ia  T urze Pole, ra ­
fineria  G linnik  M ariam polsk i. W e 
w spó łzaw odn ictw ie  indyw idualnym  
n a jlep sze  w ynik i o siąg n ą ł przodow nik 
Hogno F ranc iszek  (205,1 proc. norm y), 
Podsadow ski Józef. D om iter W o j­
c iech  i Dyl W ład y sław

PRAGA (PAP). — Dnia 9 m aja , w roczn icę  w yzw olen ia  Pragi przez 
arm ię rad z ieck ą , o d by ło  się  na zam ku H radczyn  w  Pradze u ro czy ste  
p osiedzen ie  Z grom adzenia  N arodow ego , n a  k tó ry m  u ch w alono  now ą 
k o n sty tu c ję  czechosłow acką.

P osiedzen ie  zagaił p rzew odn iczący
Z grom adzenia  David. S tw ierdził on, że 
ro w a  k o n s ty tu c ja  je s t w yrazem  dąże­
n ia narodu  czechosłow ack iego  do le ­
pszej p rzyszłości i jego  tę sk n o ty  do 
sp raw ied liw o śc i spo łecznej. N arody  
sło w iań sk ie  — p o d k reślił m ów ca — 
u c ie rp ia ły  n a jw ięce j podczas s tra sz li­
w ych  6 la t w o jny  Toteż posunęły  
się  one n a jd a le j na drodze do roz­
w iązan ia  w ieczy sty ch  problem ów  
ludzkości. Ta nasza  d ruga  k o n s ty tu ­
c ja  zam yka form aln ie  w naszym  k ra ju  
ok res liberalizm u  kap ita lis ty czn eg o .

S p raw ozdaw ca g en era ln y , prof 
P rohazka, p o d k reślił ludow o-dem o­
k ra ty czn y  c h a ra k te r  n ow ej konsty tu_ 
cjL D zięki tem u lu d  w p ań stw ie  
czechosłow ackim  s ta je  s ię  jedynym  
czynnik iem  su w eren n y m  D em okra­
cja  lu d o w a  oznacza  d ro g ę  do s o c ja ­
lizm u — teg o  u s tro ju  spo łecznego, 
k tóry , zgodnie  z w ynikam i b ad ań  n a ­
u kow ych  i zgodnie  z d o św iad czen ia ­
mi h isto rycznym i, stan o w i u s tró j do­
skonalszy . niż k tó ry k o lw iek  z d aw ­
nych  u stro jów . M ów ca w y raził z ad o ­
w olen ie  z pow odu fak tu , że now a 
k o n sty tu c ja  s ta je  się  p raw em  w łaśn ie  
w dniu 9 m aja , —  trzec ią  rocznicę 
dnia, g d y  na rozkaz g enera liss im usa  
S ta lin a  s ław n a  arm ia rad ziecka  w y ­
zw oliła  P ragę  i um ożliw iła narodow i 
czechosłow ack iem u  u rzeczy w is tn ien ie

16 maja nastąpi proklam ow anie
arabskiegopaństina żydowskiego

P odział Palestyny  
jest faktem  dok on anym

W  k o łach  p o lity czn y ch  O rg a n iza c ji N aro d ó w  Z jed n o rzn y ch  p a n u ­
je  p rzek o n an ie , że d n ia  16 m aja , t. j. b ezpośredn io  po  w y g aśn ięc iu  m an­
d a tu  b ry ty jsk ie g o  w P a les ty n ie , n a s tąp i p ro k lam o w an ie  p ań stw a  ży ­
dow sk ieg o  • e w en tu a ln ie  je d n o c z e śn ie  a rab sk ieg o .

(PAP). — N a tydzieńN. JORK
p rzed  w ygaśn ięciem  m an d a tu  b ry ty j­
sk ieg o  w P a les ty n ie  ko ła  O N Z oce­
n ia ją  sy tu a c ję  w  n a s tę p u ją c y  sp o ­
sób :

1) N ie  m a już  m ożliw ości a n u lo w a­
n ia  decy z ji p o dzia łu  P a les ty n y  na 
b ieżące j sesji (nadzw yczajnej Z g rom a­
dzenia

2) Podział P a les ty n y  jest fak tem  
dokonanym  czem u dali m. in. w yraz
b ry ty jsk i  m iniste r  kolonii  C reoh J o ­
nes, Karo! Lisickv i rzecznik s e k r e ­
ta r ia tu  ONZ — Pablo A zoara te

3) Plan p >wierniczy USA. wobec 
b rak u  iak ic h to lw iek  szans na rzuce ­
niu r,o jgń łcw  delegatów , n ie  może 
nadal  być b ran y  pow ażn ie  pod u y a -
gą

4) P ro jek t p rzed łużen ia  m andatu  
o 10 dni) by dać  Z grom adzen iu  w ie-

D z iś  D o d a te k
Tygodntoujji
„Robotnika**

cej czasu, został p rzez  w szystk ich  
za in tere so w an y ch  odrzucony .

W  ty ch  o k o licznościach  p a n u je  pe­
wność, że dn ia  16 m aja  n a s tąp i p ro ­
k lam ow an ie  p ań stw a  żydow sk iego  ’ 
e w en tu a ln ie  jed n ocześn ie  p ań stw a  a ‘ 
rabsk iego . W y siłk i ON Z, a p rzede  
w szystk im  S tanów  Z jednoczonych ,
będą się  p raw d o p o d o b n ie  o g ran icza ­
ły do p rzep row adzen ia  gen era ln eg o  
: ozejm u w P a les ty n ie . S tan y  Z jed n o ­
czone z d a ją  s ię  dążyć do uzyskan ia  
p rzy n ajm n ie j tak ieg o  rozejm u. k tó ry
bv u trzy m ał się  do p rzyszłe j sesji 
zw ycza jne j G en era ln eg o  Z grom adzę 
nia.
D em enti Agencji Żydow skiej

K ie ro w n ik  w y d z ia łu  p o l i ty c z n e g o
\ a e n c j i  Ż ydow skiej M osze Shertok
'- 'p rzeczy ł doniesien iom  z Tel Avivu 
’ kobv D ep artam en t S tanu w ręczył

mu u ltim atum , g ro żące  zas to so w a­
niem  daleko  id ący ch  san k c y j w razie 
oroklam o ,van;a przez Żydów  n iep o ­
d leg łego  p ań stw a  po w ygaśn ięciu  
m andatu  b ry ty jsk ie g o  w P ales ty n ie

Z d ru g ie j s tro n y  s ły ch ać , że k o ła

am ery k ań sk ie  u siłu ją  p rzekonać  Ży­
dów. iż p ierw szą  n a jw ażn ie jszą  a k ­
c ją  w P a les ty n ie  jest z aw arc ie  ro ze j­
m u i że og łoszen ie  n iep o d leg ło śc i już 
dnia 16 m aja  „w p ły n ęło b y  pow ażnie  
na rozw ój w yp ad k ó w ". j

S h ertok  ośw iadczył, że u d a je  się  do 
P a les ty n y  w sk u tek  n ag ląceg o  w ezw a­
n ia  eg zek u ty w y  A gencji Ż ydow skiej 
w tym  k ra ju . P rzed staw i on Żydom 
p a le s ty ń sk im  s tan  rzeczy, p an u jący  
w L ake Success i w W aszy n g to n ie .

Czy Egipcjanie  
w kroczyli do Palestyny?

LONDYN (PAP) — Ja k  donosi z 
K airu  ag en c ja  R eutera, eg ipsk i m in i­
s te r  o b ro n y  n a ro d o w ej zap rzeczy ł d o ­
n iesieniom  prasow ym  -akoby  ..ochot­
n icy " e g ip s „ /  w kroczy li do P a le s ty ­
ny.

M imo ty ch  zaprzeczeń, jed en  z 
dzienn ików  k a irsk ich  p o w tó rn ie  do­
n iósł że ocho tn icze  w o jsk a  eg ipsk ie  
p rzek ro czy ły  po łudniow ą g ran icę  p a ­
les ty ń sk ą . W  n iedzielę  opublikow ano 
n aw et „p ie rw szy  k o m u n ik a t dow ód­
cy ochotn iczych  w o jsk  eg ipsk ich  w 
p o łudn iow ej P a les ty n ie  K om unikat 
ten , noszący  d a tę  6 m aja, tw ierdzi, 
że owi o ch o tn icy  p o sunęli się  na  90 
kim. w g łąb  te ry to riu m  palestyńsk ie_  
go, zajęli pew ne p o zycje  s tra te g icz ­
ne j do tarli do w ioski a rab sk ie j Arak 
Soud Souedan , k tó rą  a ta k u ją  podobno 
Żydzi.

sw ej rew olucji dem o k ra ty czn ej i przej 
ście do p oko jow ej p racy .

P rzem ów ien ie prem iera  
G otlw alda

Jako ostatni przem aw iał p rem ier 
G ottw ald . N aw iązu jąc  do pam ię tn e j 
d a ty  9 m aja, p rem ier zaznaczy ł, że 
gdyby  nie by ło  dnia 9 m aja  1945 ro 
ku, n ie  b y łoby  rów nież dn ia  9 m aja  
1948 roku i n ie b y ło  by k o n sty tu c ji, 
k tó rą  zag w a ra n tu je  ludow i w szystk ie  
o siągn ięcia  u b ieg ły ch  3 lat.

Mówca przypomniał, że jeszcze 
niedawno ci sami ludzie, którzy on­
giś dopomogli do przygotowania M o­

nachium , u siło w ali w y k o p ać  p rz e ­
p aść  m iędzy rep u b lik ą  czechosłow ac­
k ą  a  je j w ielk im  so ju szn ik iem  — 
Zw iązkiem  R adzieckim .

C hcieli oni —  m ów lt p rem ier — 
pozbaw ić rep u b lik ę  n a jp ew n ie jsze j 
g w aran c ji bezp ieczeń stw a  i n iep o d le ­
głości i doprow adzić  do sk u tk u  drugr» 
M onachium . Je d n a k że  n asz lu d  u d a ­
rem nił szy s tk ie  te  p lan y  reak c ji 
w ew n ętrzn e j i zag ran iczn ej. K ończąc, 
p rem ier G o ttw a ld  p o d z iękow ał w szy ­
stk im  członkom  Izby, k tó rzy  przyczy­
nili się  do su k cesu  h is to ry czn ej p racy  
u staw o d aw cze j n ad  now ą k o n sty tu ­
cją.

G dy p rzew o d n iczący  Izby w ezw ał
posłów  >do g ło sow an ia , w szyscy  oni. 
w liczb ie  246 podnieśli ręce  na znak 
zgody i now a k o n s ty tu c ja  zo sta ła  
jednom yśln ie  u chw alona  w śród  e n tu ­
z jasty czn e j ow acji. W szy scy  obecni 
odśp iew ali hym n narodow y.

Im perialiści anglosascy odpounedzia ln i 
za m asakrę zakładnikóu; iu Grecji

Egzekucje patriotów greckich budzą w dalszym ciągu protesty 
demokratycznej opinii publicznej. Szczególnie silnie zareagowała na 
nie opinia francuska.

p a rtii k o m u n is ty -B iuro po lity czn e  
cznej og łosiło  k o m unika t, w k tó rym , 
p o d k reśliw szy  o d p o w iedzia lność  im ­
p e ria lis tó w  ang lo  - am ery k ań sk ich , 
p isze: „Sofulis i T saJdaris rzu ca ją
w yzw anie  ludzkości pod eq id ą  p lanu  
M arsh a lla , za p o parciem  m iliarderów  
a m ery k ań sk ich ’-.

B iuro w zyw a w szy stk ich  F ran cu ­
zów. aby  p ro te s to w a li p rzeciw ko 
tym  zbrodniom  re ak c ji g reck ie j i do­
m agali się  zap rzes tan ia  m asak ry  za­
kładn ików

Podobne p ro te s ty  nad esz ły  od  un ii 
zw iązków  zaw odow ych  o k ręg u  p a ry s ­
kiego. fed erac ji m etalow ców  w im ie­
niu m iliona zrzeszonych  federac ji 
ro ln ic tw a, zw iązku  zaw odow ego g ó r­
ników  z pó łn o cn eg o  zag łęb ia  w ęg lo ­
w ego. fed erac ji p raco w n ik ó w  p rz e ­
m ysłu  skó rzan eg o , fe d e ra c ji w ych o ­
w an ia  naro d o w eg o  i in n y ch  zw iązków  
zaw odow ych .

W  w yw iadzie  udz ie lonym  p rasie  
fran cusk ie j w yraziła  też sw e o b u rze ­
n ie  pan i L angevin, w dow a po s ły n ­
nym  uczonym  francuskim

2 tysięcyG łodów ka  
w ięźn iów

M O SK W A  (PAP). —  J a k  donosi z 
A ten  ag en c ja  Tass. już p ią ty  dzień 
trw a  g łodów ka 2 ty s ięc y  w ięźniów  w 
A tenach . G łodów ka zo sta ła  p ro k la ­
m ow ana na w iadom ość o ro zstrze la ­
niu k o le jn e j g ru p y  p a trio tó w  g re c ­
kich.

S tan zdrow ia w ielu  g ło d u jący ch  
w ięźniów  budzi pow ażne  obaw y. J e ­
den z w ięźn iów  nie w y trzy m ał g ło ­
dów ki i zm arł.

D em arche D anii

KO PENHA GA (PAP). — D uńskie  
m in iste rstw o sp raw  zagran iczn y ch  po 
lećiło  sw em u posłow i w A tenach  zba 
dan ie  do n ies ień  p raso w y ch  o m aso­
w y ch  eg zek u cjach  w  G recji i .w ra ­

zie s tw ie rd zen ia  ich  śc isło śc i"  p o in ­
form ow anie  rządu  g reck ieg o , że lu d ­
ność D anii je s t  p rze rażo n a  tym i eg-*
zekucjam i.

Z a w iesz en ie  rozm ów  
w  sp raw ie  N ie m ie c

PARYŻ (PAP) — D zienniki p a ry s­
k ie  donoszą pod w ielk im i n ag łó w k a­
m i o zaw ieszen iu  rozm ów  lo n d y ń ­
sk ich  w sp ra w ie  N iem iec i o p rzy - 
jeżd zie  d e leg ac ji fran cu sk ie j do P a­
ry ża  celem  zas ięg n ięc ia  op in ii rządu 
fran cu sk ieg o  w sp raw ie  żądań  a m e ­
ry k ań sk ich .

R ozdżw ięki budzi o b ecn ie  kw estia  
p rzy d zia łu  w ęg la  z Z ag łęb ia  R uhry. 
D elegaci am ery k ań scy  p rag n ą  uzależ  
n ić ten  p rzydział od o k u p a cy jn y ch  
w ładz w o jsk o w y ch . „S y stem  tak i po­
c iągn ie  za so b ą  pow ażne  n ieb ezp ie ­
czeństw o na  p rzy sz ło ść” — pisze 
„F igaro". Z ch w ilą  zak o ń czen ia  o k u ­
p ac ji w ładze  n iem ieck ie  z as tąp iły  by 
a lian ck ie  w ładze  w o jsk o w e  i k o n tro ­
la  p rzy d zia łó w  w ęg la  z R uhry  z n a la ­
z łab y  s ię  na  ich  ła sc e ’\ _

„E p o ąu e” n o tu je  po g ło sk ę , jak o b y  
p ro k lam o w an ie  „ p ań s tw a ’’ zach o d n io - 
n iem ieck iego  m iało  n a s tąp ić  18 m aja  
we F rankfurcie .

R adzieck i  
p rzem y sł  hutniczy  
przekroczy  produkcję  
p rzed w ojen n ą

M O SK W A  (PAP). — Pow ojenny  
plan 5 -le tn i n ak reślił d la rad z iec k ie ­
go p rzem y słu  hu tn iczego  pow ażne  za_ 
dania, k tó ry c h  w y k o n an ie  um ożliw i 
tem u przem ysłow i p rzek roczen ie  przed 
w o jennego  poziom u p ro d u k c ji o 50 
proc. W  końcu  5 -la tk i w ytw órczość 
surów ki m a o siąg n ąć  19,5 m iliona 
ton. s ta li —  25,4 m iliona ton , w y tv  
bów  w alco w an y ch  — 17,8 m iliona  ton.

„Z w ycięstw o nasze było zw ycię­
stw em  nad ciem nymi silam i reakcji 
m iędzynarodow ej, która zrodziła a g re ­
sję  faszystow ską i p rzygo tow ała  n a ­
paść  hord hitlerow skich na Zw iązek 
Radziecki. N asze  zw ycięstw o było po ­
rażką  tych sil im perialistycznych, k tó­
re  stosu jąc  politykę odraczan ia  d ru ­
g ieg o  frontu, dąży ły  w wojnie z N iem ­
cami do sw oich celów, nie m ających 
nic w spólnego z w alką w yzw oleńczą 
przeciw ko niemieckiemu faszyzm owi.

M inęły 3 lata  od chwili pokonania  
Niemiec faszystow skich. R eakcja m ię­
dzynarodow a miała nadzieję, że w y­
czerpią  się siły Z w fązku Radzieckie­
go  pod brzem ieniem  olbrzym ich t ru d ­
ności jsowojennych. Życie zniw eczyło i 
te nadzieje reakcji m iędzynarodow ej. 
Z w iązek Radziecki nie załam ał się pod 
ciężarem  następstw  w ojny, lecz z p o ­
w odzeniem  p rzezw ycięża  te n astęp ­
s tw a  w zm acnia się z roku na rok i 
odnosi coraz to  now e zw ycięstw a w 
walce o odbudow ę pow ojenną, o  ro z ­
wój gospodark i narodow ej, o  dalsze 
podw yższenie poziom u dob ro b y tu  m a­
terialnego  i ku ltury  narodu.

Tym czasem  z d ru g ie j s tro n y  lata  
pow ojenne św iadczą o  tym, że p ań ­
stw a kap ita listyczne  w raz ze sw ym i 
reakcyjnym i p rzyw ódcam i co raz  - to 
bardziej w ikłają się w jak n a jo s trze j­
sze p rzeciw ieństw a gospodarcze i k la­
sow e o raz  w trąca ją  narody  E uropy 
pod jarzm o „pom ocy" m onopolów  
am erykańskich". .

„ P rą w d a"  s tw ierdza  w  artykule  
w stępnym , że od 3 lat, jak ie upiynę-- 
ly po zakończeniu w ojny w Europie, 
Zw iązek Radziecki n iezm ordow anie 
w alczy o konso lidację  zw ycięstw a nad 
faszyzm em , o  zapew nienie trw a łeg o  
pokoju  dem okratycznego, o  pow szech­
ne bezpieczeństw o i o w spółpracę p o ­
kojow ą m iędzy narodam i. „W  w alce 
tej — pisze „ P ra w d a "  — Z w iązek R a­
dziecki niezm iennie cieszy się p o p a r­
ciem  w szystkich postępow ych sd de ­
m okratycznych. W zmocniła się p rz y ja ­
zna w spółpraca ZSRR i krajów  dem o­
kratycznych  — P olsk i, C |echosłow acji, 
B ułgarii, Rumunii, Jugoslaw jii, W ęgier 
i innych.

W alcząc o pokój dem okratyczny o li­
kw idację resztek faszyzm u i o  n iedo­
puszczenie do ponow nej agresji faszy­
sto w sk ie j, o  ustalenie zasady rów no­
upraw nienia  narodów  i poszanow an ia  
ich suw erenności — Z w iązek R adzie­
cki i zaprzy jaźn ione  z nim państw a 
dem okratyczne n iezachw iane u jaw nia­
ją i p a raliżu ją  know ania tych sił re ak ­
cyjnych, które, w m yśl d rap ieżnych  
in teresów  m onopolów  kapitalistycz­
nych usiłują dokonać zam achu na f>o- 
kój i bezp ieczeństw o narodów ".

„Zw iązek Radziecki — pisze ndc za- 
kończenie „ P ra w d a "  — dąży do d łu­
go trw ałego  jiokoju i nie m oże być za­
in teresow any w now ej w o jm djjjest rz e ­
czą zupełnie natu ralną, że nadaje to 
szczególną silę i a u to ry te t radzieckiej 
pokojow ej polityce zag ran iczn ej, w y­
w ołując g łęboką sym patię  narodów  
całego św ia ta.

Zw iązek Radziecki, który p rzed  trze­
ma laty  odegrał decydującą rolę w w y­
baw ieniu ludzkości od s tra sz liw e j gro£ 
by niewoli h itlerow skiej, jest obecnie 
aktyw nym  czynnikiem  zachow ania p o ­
koju i pow ażną  p rzeszkodą na drodze 
do urzeczyw istnienia jak chkolw iek 
bąd ź  aw anturn iczych  planów reakcyj­
nych kół im perialistycznych".

D zień zw ycięstw a  
w Związku R adzieckim

M O SKW A tPA P ). Z okazji św ię ta  
zw ycięstw a na całym  tery torium  
Zw iązku Radzieckiego pow iew ają flagi 
państw ow e. Na m urach m iast w idnie­
ją portrety  Stalina i innych tw órców  
zw ycięstw a Na terenie poszczególnych 
p rzedsięb iorstw  odbyły się tłum ne w ie­
ce o'<c licznościow e. Na placach ■ w 
parkach  urządzaoe są wielkie zabaw y 
ludow e —
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Kamieniogórska Fabrjjkaj 
Maszyn Lniarskich 
wykonała 205 proc. planu

Wojewódzki Komitet PPS we W ro­
cławiu otrzym ał w ostatnich dniach 
pismo następującej treści:

„Komitety fabryczne PPS i PPR 
meldują, że Fabryka Maszyn Lniar­
skich i Pomocniczych w Kamiennej 
Górze w yprodukow ała 2 suszarki me­
chaniczne o wadze 16 ton do suszenia 
wełny, wzbogacając w ten sposób prze 
tnysł włókienniczy państwa o 2 nowe 
maszyny typu nieprodukowanego w 
naszym  kraju. Jednocześnie melduje­
my, że mimo różnych trudności w y­
konaliśmy nasz plan w kwietniu w 
205 procentach.

Na pian ten składa się: 100 wózków 
do kopalń węgla o wadze 40 ton, 30

Pańsliua zachodnie zmierzaęą do ograniczeń 
roli Europejskiej Komisji Gospodarczej GNZ

Z akońęzen ie  obrad  
k on feren cji genew skiej

W sobotę zakończyła się w Genewie plenarna sesja Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ, poświęcona przeprowadzeniu' przeglądu sy­
tuacji gospodarczej w Europie. W czasie obrad delegacja radziecka i pol­
ska wysunęły szereg projektów, mających na celu przyspieszenie odbu­
dowy gospodarki europejskiej. Projekty te spotkały się z opozycją kra­
jów zachodnio-europejskich, które zm ierzały , do ograniczenia działalno­
ści Europejskiej Komisji G ospodarczej ONZ.

Jak donosi korespondent PAP, w do­
konanym na konferencji genewskiej 
przeglądzie gospodarki eurepejskej w

cka wysunęła projekty utworzenia no-1 dzy Światową O rganizacją dla spraw 
wych komitetów, jak np. komitetu d‘a | W yżyw ienia i R olnictw a (FAO), a Eu

ton różnych części do traktorów , 50! P:erv‘szym rzędzie niewłaściw.e p T a -
.  i  . * . . .  l / i n M t o t i A  t-\ r -r t l i 1 oni n  i f l tV t tD PI z

ton różnych konstrukcji stalowych dla 
przemysłu budowlanego. Razem w y­
konaliśmy 166 ton wyrobów, wartości 
17 milionów złotych".

oce

Gimnazjum w  Opolu  
im ienia  lout. Gomułki

ktowano problem niemiecki, przypisu 
jąc zbyt duże znaczenie roli gospodar­
czej Niemiec w Europie. Równocześ­
nie zwrócono niedostateczną uwagę na 
pewne tendencje polityczne, występu­
jące w krajach zachodniej Europy, któ­
re przeszkodziły w rozwoju inten­

sywnych stoEimków gospodarczych 
pomiędży zachctń lą  a w schodnią 'E u­
ropą. To zagadnienie o  nader donio­
słym znaczeniu pominięto w przeglą­
dzie sytuacji gospodarczej. Wreszcie 
w sposób niedostateczny oceniono eko­
nomiczne konsekwencje wykonania p la­
nu Marshalla w państwach zachodnio­
europejskich.

Na se3ji plenarnej delegacja radzie-

uprzemysłowienia i gospodarczego roz­
woju krajów europejskich ze szczegó l­
nym uwzględnieniem tych państw, w 
których industralizacja nie jest jesz­
cze dostatecznie posunięta. Ponadto Ze 
strony radzieckiej złożono wniesek 
powołania do życia specjalnego komi­
tetu dla wzmożenia obrotów nrędzy- 
europejskich z jednej strony oraz obro­
tów pomiędzy krajami europejskimi i 
pozaeuropejskimi — z drug ej strony.

Pomimo zgodnej opozycji delegacji 
zachodnich, zmierzających do sparaliżo­
wania projektów innych delegacji, zdo­
łano utworzyć specjalny komitet, który 
ma przestudiować zagadn'enia, w ysu­
nięte przez delegację radziecką z tym, 
że będą one raz jeszcze rozpatrzone 
na przyszłej plenarnej sesji.

W związku ze współpracą pom ę-

OPOLE (ted. w$.) W czoraj odbyła się 
w O polu uroczystość . nadania  gim­
nazjum  dla dorosłych im ienia W ła­
dysław a Gomułki. Gimnazjum i lice­
um  dla dorosłych 6trworaone zostało 
w  O polu, aby ludności śląskiej, która 
w okresie okupacji ZShuSgka była 
uczęszczać do szkół ń leitT oS ićh  dać 
możność uzupełnienia studiów . Szkoła 
spotkała Się ż najw yższym  Zaintere­
sow aniem  całej ludności śląskiej, CZfi_ 
go najlepszym  dowodem jest po ­
w ażna ilość uczniów, Którzy ukoń­
czyli Względnie kończą o be tn ie  nau­
kę. Uczniowie gim nazjum  i ll-teum 
dla dorosłych postanow ili w ystąpić 
dc w ładz z wnioskiem, aby zakładowi 
ich hadać im ię m inistra Ziem Odżys- 
kańych, tow. W ładysław a GcittUłki.
Petycja uczniów została przez władze 
6zkólnd u w zg lęd n io n a  i W drtiu WCŻO- 
rdjszym  , n astąp iło  uroczyste nadanie 
gim nazjum i liceum  im ienia W łady­
sław a Gomułki. N a urdczystcść p rzy- Czestników 
byli m inister ośw iaty tow. Skrzeszew­
ski, w ojew oda śląski generał Zawadź 
ki, liczni przedstaw iciele w ładz m iej'
•cow ych oraz tłum ne delegacje sdkol 
ce  z terenu całego Śląska. (L;

Każda epoka ma swoich bohaterów —
-  w naszej są nimi przodownicy pracy
Z akończen ie  IV etapu  
m ło d z ieżo w eg o  w yśc igu  pracp

W dniit 9 bm . wf szeregu W iększych ośrodków  przem ysłow ych 
k ra jii odbyło się Uroczyste zakończenie IV  e tapu  m łodzieżowego 
w spółzaw odnictw a p racy , połączone z uroczystym  w ręczeniem  n a ­
gród zwycięzcom.

im ponujące w ynikiSzczególnie 
w spółzaw odnictw a osiągnięto w  gór 
n ictw ie, oraz 
w ym  i w łókienniczym .

cha Józef z b rygady  odgruzow ania 
m iasta  W rocław ia 180 proc. norm y.

W rozpoczynającym  się V -tym  e- 
tap ie  m iędzym iastow ego w spółza­
w odnictw a p racy  n a  te ren ie  woj. 
w rocław skiego b ierze udział około 
40 tys. m łodzieży robotniczej.

# Zjazd Badg Głównej  
Ligi Morskiej

W  dniu 9 bm. odbył »ię Zjazd R a­
dy  Głównej Ligi Morskiej z udziałem 
przedstaw icieli całego kraju.

Obradom przewodniczył preze* R a­
dy, kontradm irał Mohaczy,

Zostało ukonstytuowane nowe prezy- 
diuim, w sk ład  którego weezii: wice­
m inister tow. Salcewicz — prezes, No­
wak — I wiceprezes, wicewojewoda 
K oral — II wiceprezes, Schubert — se 
kretarz generalny i cztor.howie prezy­
dium: Bogusz, Eisler. Wojsznis.

W  rezolucji, przyjętej przez Radę 
Lig} Morskiej stwierdza się m. in., że 
Liga M orska, Jako organizacja spo­
łeczna ma za zadanie mobilizację opi­
nii publiczne', wysiłku społecznego i 
społecznych środków m aterialnych dla 
realizacji wielkiego planu morskiego 
Polski Ludowej .

Rezolucja stwierdza, że trw ały so ­
jusz ze Związkiem Radzieckim i k ra ­
jam i dctacikracjl ludowe), jeet gwa­
rancją  nienaruszalności naszych gra­
nic. Rada Główna Ligi Morskiej zło­
żyła estry  protest przeciwko marso­
wym egzckuBjom patriotów  greckich i 
p iętnuje interw encję wojskową arglo- 
easów wspierającyoh reżim Tsaldari- 
«a przeciw flared owi greckiemu. Rada 
Główna protestu je też przeciw w yro­
kowi Amerykańskiego Trybunału w 
uw alniającem u hitlerowskich zbrodnia 
rzy  wojennych.

W Ż yradow łe pod W arszaw ą u -  
przem ysłach  m eta lo - j  roczystośe zakończenia w  P ań stw o ­

w ych Z ak ładach  P rzem ysłu  Włó­
kienniczego n r  1 IV -go e tap li m ło­
dzieżowego w spółzaw odnictw a p ra ­
cy odbyła się z udziałem  licznej rze 
szy m iejscow ej m łodzieży fab rycz­
nej i społeczeństw a.

N a czołowe m iejsce w IV -tym  e- 
tap ie  w spółzaw odnictw a p racy  w y­
sunęli się: m łodociany robo tn ik  ro -

W łókniafze
R ozdanie nagród , dyplom ów  i że­

tonów  pam iątkow ych  czołow ym  
przodow nikom  p racy  spośród po­
r a d  dw udziesto tysięcznej rzeszy U- 

IV  e tap u  m łodzieżow e­
go w spółzaw odnictw a p racy  na  te ­
ren ie  Łodżi i w oj. łódzkiego odby­
ło się w now ozbudow anej Sali tea - 
t ia ln e j łódzkiej O kręgow ej K om isji 
Z w iązków  Zaw odow ych.

Spośród 17 tysięcy  uczestników  
młodzieżow ego w spółzaw odnictw a 
p racy  W łódzkim  przem yśle  w łó ­
k ienniczym  pierw sze m iejsce w  IV - 
ty m  e tap ie  za ję ła  19-letnia tkaczka  
Państw ow ych  Z akładów  P rzem ysłu  
B aw ełnianego N r. 3 G rzendow ska 
L eokadia, która, p racu jąc  n a  8-m iu 
k rosnach  w ykonyw ała  w  m inionym  
okresie 142 proc. normy produkcyj­
nej.

D alsze m iejsca w  przem yśle  w łó­
k ienniczym  zaję ły  i cenne nagrody  
o trzym ały  tkaczki n a  6-ciu k rosnach  
L ip ińska H alina  (172 proc. norm y) 
i O ssendow ska E ugenia (166 proc. 
norm y).

W łódzkim  p rzem yśle  k o n fekcy j- 
no -  odzieżow ym  pierw szą nagrodę 
— uzyskała  B ednarek  A nna, 
k tó ra  w ykonała  no rm ę p ro dukcy jną  
w 283 1 rocentach. D ruglp m iejsce 
za ję ła  tu  Józefa  Jan k o w sk a  ( 30 
proc.).

W innych  gałęziach przem ysłu  
p ierw sze m iejsca  zajęli m łodóbiani: 
ślusarz, za trudn iony  w  W idzew skiej 
F ab ry ce  M aszyn — B łaszkiew icz Jó  
zef (291 proc. norm y), snow aczka 
G ibek R yszarda  (288,5 proc. norm y) 

J. dziew iarz J a n  Otto (194 proc. n o r­
my).

Z eb ran i uchw alili rezo lucję  w zy­
w ającą całą m łodzież p racu jącą  do 
k on tynuow an ia  i w zm ożenia w spół­
zaw odnictw a p racy  o raz  w ysłali de­
pesze hołdow nicze do P rezyden ta  
R zeczypospolitej, P rem ie ra  tow . Cy­
rankiew icza, W iceprem iera  tow . Go

W K rakow ie  odbyło się uroczyste 
W ręczenie nagFód i dyplom ów zw y­
cięzcom. N agrodzeni zostali: z fab ry  
k i „Zieleniew skiego" przodow nicy 
Tylek, M ucha i P ru sak , z fab ry k i 
:,K hbei“ Ż egartow ska, U cherski 
i K ulig, z Zakładów Spożyw czych 
w  O kocim iu — Z achara, K osiński, 
i P lan e ta , k W ydz B udow lanego Ko 
p a ln i „Jaw orzno" — Szczepański, 
D ziw ak i Jam roz. Z p ap ie rn i w  A n­
drychow ie — Bylica. Tom a i G aw en 
da. Z fab ryk i N aczyń K am iennych

szaln i K u ran  B ronisław , robo tn ik  w Bochni — B atko, B ielak, N ow ot- 
# rzędzaln i ln ianej, Ja ro sz  H enryk , jn ik. Z E lek trow ni w  Jaw orzn ie  — 
robo tn ica przędzaln i baw ełn ianej K o , S łacan, Szczur, S to larczyk. Z G ar- 
z iorska S tefan ia , robo tn ik  b ie len ia  b arn i Nr. 1 w  K rakow ie — G aw lik.

N a zakończenie części ofic jalnej u  
chw alono rezolucję, w  k tó re j przo­
dow nicy p racy  woj. krakow skiego  

] zobow iązują się do dalszej W ytężo- 
K rystyna , robo tn ik  w ydz. t r a r s p o r - ) nej p racy  d la  dobra  Polski L udo- 
tu  Szw edow icz Jan , oraz robo tn ik  l w ej i p rzekazu ją  b ra te rsk ie  po­

zd row ien ia  m łodzieży Z w iązku B a­
b a m i N r. 1 w  K rakow ie  — G aw lik.

przędzy K asp rzak  R yszard , robotn ik  
tk a ln i C uprzyńsk i W acław, robo tn i 
ca pończoszarni Cegiełko H alina, 
robo tn ica szw aln i — R ychłow ska

ropejską Komisją Gospodarczą O N Z , 
wyłonił s : f  projekt utworżeńia w "ra­
mach tej komisji odzieinego komitetu 
rolniczego. Jednakże i ten projekt, po­
dobnie jak i Wsżyśtk e inne. zmierza­
jące do rozszerzenia kompetencji i za­
kresu działalności Europejskiej Ko­
misji, spotka! się z negatywnym stano­
wiskiem przedstawicieli zachodnio­
europejskich. O śta teczńe  skcńczy'ó 
się na utworzeniu wspólnego kem te- 
tu FA O  i Komisji Europejskiej.

Na sesji plenarnej doszio prży om a­
wianiu ustawy niemieckiej do ostrej 
dyskusji w związku z raportem gene­
ralnego sekretarza na temat stosun­
ków Europejskiej KomsSji G ospodar-i 
czej O NZ z władzami Sojuszniczej Poznańskich. 
Rady Kontroli.

D elegat radziecki zwróci! uwagę na 
tendencje sekretariatu, zmierzające do 
ustanowienia stałego bil ra Komisji we 
Frankfurcie n/Menem przy władzach 
anglo-amerykańskich. Postępowanie to 
oznaczałoby w konsekwencji Uznanie 
w pewnym sensie przez Kom sję 
anglosaskiej polityki, zmierzającej do 
rozbicia Niemiec, Co ?est sprzeczne ż 
uprawnieniami tej Komisji.

Ze strony delegacji radzieckiej, pol­
skiej i innych domagano *ię utrżyma- 
nia ścisłych kontaktów pom ędzy K o­
misją Europejską a  władzami okupa­
cyjnymi w Niemczech tylko za pośred­
nictwem Sojuszniczej Rady Kontroli 
w Berlinie. Uchwalę w tym duchu 
przyjęto na plenarnej sesji jednogłoś­
nie.

Poseł Szwajcarii 
o Targach Poznańskich

Poseł Szwajcarii w W arszawie p. 
Anton Roy Gac z po zwiedzeniu MTP
oświadczył m. in. przedstawicielom
prasy:

„Międzynarodowe Targi Poznański* 
wykazują plastycznie kolosalny postęp 
w rozwoju polskiej produkcji przemy­
słowej, a olbrzymie maszyny, produ­
kowane w Polsce — w znacznej mie­
rze na Ziemiach Odzyskanych — s ta ­
nowią prawdziwą rew elację d la  każ­
dego.

Jest wielką zasługą MTP, że umo­
żliwiły wszystkim poznanie kolosal­
nych osiągnięć Polski Ludowej.

Nic ulega najm niejszej wątpliwości, 
że Targi w Poznaniu przyczyniać się 
będą stale nie tylko do zwiększenia 
produkcji, a le przede wszystkim do 
nawiązania nowych kontaktów  handło 
wych Polski z z&grafticij, a nawet kon­
taktów między różnymi państwami, 
które zetkną się ze sobą na Targach

Obrady rad iow ców  
w  W arszawie

W dniu 9 bm. obiadow ał w War­
szawie III Ogólnopolski Z jazd Zw. 

Pracowników Pilskiego Radia z 
Iźiałem  40 delegatów.

N aczelny dyrek tor Polskiego Rad'a 
tow. Bil lig, przedstaw ił zadania, s to - . 
jące obecnia przed Polskim Radiem. 
M łw iąc o współzawodnictwie p racy  
podkreślił, że Polski# Radio ja«t jed­
ną z pierwszych instytucji nieprzem y­
słowych, gdzie powstało i  rozwinęło 
się współzawodnictwo.

W  wyniku wyborów do ńowyoh 
władz Związku w sk ład  prezydium 
zarze-la weczli m. im.: tew. Kułczyc* 
ki, jako prezes j ob. Smoleński i tow. 
Skarżę wek i — jako wiceprezesi.

Na zakończenie obrad zebrani jed* 
nagłow ie uchwalili wniosek przeka­
zania 100.000 zł na budowę domu przy 
szłej zjednoczonej partii robotniczej 
oraz wnioski o opracowani# reguła m; 
nu współzawodnictwa pracy.

fa r iab rn i Ł adyńsk i K azim ierz. ^
P onad to  n a  w yróżnien ie  zasługu­

ją  dw a „ tró jkow e" zespoły tkack ie  
w składzie: K ow alsk i Jan , S le-
Sidzki Zbigniew , P łachenko  S te­
fan, A dam czyk Paw eł, K aczanow ­
ski W’adysław  i Ś liw iński S tan i­
sław , k tó rzy  sw oją uczciw ą I o fia r­
n ą  p racę  przyczynili się do podn ie­
sien ia  produkcji.

U roczystość zakończenia IV  e tapu  
w spółzaw odnictw a p racy  poprzedzi­
ła  defilada pocztów  sz tandarow ych  
p a rtii politycznych, przodow ników  
pracy , o rgan izacji m łodzieżow ych 
i ju naków  „Służby Polsce",

Metalowcy

dzieckiego. ::r' **•

G ó r n ic y
W Sosnow cu odbyło się uroczyste 

zakończenie IV  e tap u  m łodzieżow e­
go w spółzaw odnictw a p racy  w  gór 
n ictw ie, k tó re  zjednoczyło w  p racy  
n ad  odbudow ą k ra ju  ponad  50.000 
m łodzieży, za trudn ione j w  k ilk u ­
dziesięciu kopaln iach  polskich.

W uroczystości wzięło udział o- 
koło 1.000' m łodzieży górniczej.

Do m łodocianych przodow ników  
p racy  przem ów ił d y rek to r D ep arta ­
m en tu  K ad r M in iste rstw a  P rzem y ­
słu  i H and lu  inż. Pom orsk i, p rze-
k azu jąc  aw angardzie  m łodzieży 

We W rocław iu w  uroczystym  w rę  polskiej pozdrow ienia tow. m in is tra
czeniu nagród  zw ycięzcom  IV  etapu  
młodzieżow ego w spółzaw odnictw a 
p racy  n a  D olnym  Ś ląsku, w zięło  U- 
dział 10 tysięcy  młodzieży.

N ajlepsze w yn ik i w  6-cio m lcsięcz 
ńym  w spółzaw odnictw ie p racy  na  
szczeblu w ojew ódzkim  w ykazali: 
R zegocki A ntoni, p racow nik  P a ń ­
stw ow ej F ab ry k i W odom ierzy w e

M inca. „K ażda epoka m a sw oich 
b ohaterów  — pow iedzia ł dyr. Po

Cieszę się, że nareszcie zrozu­
miałeś, jak  w ielką rolę odgrywa 
w wyglądzie kobiety w worn a 
suknia.

— Suknia? D aruj, ale patrząc 
na ciebie w idziałem jedynie mło­
dą, świeżą i niesłychanie delikat­
ną tw arz. W yobrażam tobie ile 
clę to kosztowało trudu, pielę­
gnacji i specjalnych zabiegów 
nim doprowadziłaś cerę tw oją dc 
obecnego stanu.

O tak! — trochę wody, mydle 
matowego kremu i  pudru  „Ani- 
da" i to  wszystko.

Oświadczenie ministra Minca, który  
kompetentnie stw ierdził, że Polska 
pragnie również współpracować z kra­
jami Zachcdu wywołało tia mnie oso­
biście bardzo dodatnie wrażenie"

Jubileusz
zasłużonego uczonego

WROCLAW (tel. wł.). W ydział ra*. 
dycyny w eterynaryjnej Uniwereytatu 
W rocławskiego obchodził uroczyści* 
jubileusz. 75-leda prof. d r  Zygmunta 
Markowskiego. Prof. M atkowski był 
wielbiettum rektorem  Akademii medy­
cyny weterynaryjnej we Lwowie \  or­
ganizatorem wydziału medycyny w e­
terynaryjnej we W rocławiu, ( i )

W kilku w ierszach
  Dnia 8 bm. rozpoczęła w Sofii

swe prace bułgarsko-polska komisja 
mieszana do spraw wykonania umowy 
o  współpracy kulturalnej między obu 
krajami.

— W dniu 1 m aja na mucach do­
mów w mieście Sehweisheim (Wirtem­

bergia — Badenia) ukazały się emble­
maty hitlerowskie oraz napisy w ro­
dzaju: „Wkrótce powrócimy", „Niedłu­
go nadejdzie dzień zemsty" itp.

— Na kongresie M RP w Tuluzie 
Maurice Schuman został wybrany po­
nownie przewodniczącym partii i 
Andre Colin — sekretarzem general­
nym.

— Przywódcy związku kolejarzy w 
USA odrzucili kompromisową ofertę 
podwyżki płac i zapowiedzieli, że

' strajk  rozpocznie się w całym kraju w 
fapow iedtianym  terminie.

— Przem aw iając w Taunton (Som- 
merset) do członków Partii Pracy, mi-

1 nister Emanuel Shinwell wzn ósł 
okrzyk: „Precz z wojną!" Nikt —
oświadczył Shinwell — nie pragnie 
mniej wojny niż ja. Nie wierzę, by 
różnice ideologiczne między narodami 
musiały być przyczyną wojny.

W I E Ś C I  Z K R A J U
ODBUDOWA POMNIKA 

ŻWIRKI ł  WIGURY
KATOW ICE — Zawiązał się tu poi- 

eko-czechosłowaoki komitet odbudowy 
, pomnika na  miejscu katastrofy  Żwir- 

m orsk i — bohateram i^  naszej epoki ^  . W iźury pad cierlickiem . M’-cjsco-
są p rzodow nicy pracy '

N astępn ie  przem ów ił tow . Za­
rzycki.

P o  przem ów ieniach  odbyło się u- 
roczyste w ręczenie  n ag ród  25-ciu 
zw ycięzcom  IV -go e tap u  m łodzieżo-

norm y, N yc W acław  z P aństw ow ej 
F ab ry k i Pom p Skrzydełkow ych — 
293 proc. norm y, K rzyszto fc iyk  Jó -

m ułlu  o raz  do m in is tra  P rzem ysłu  i I zef z P aństw ow ej O dlew ni Ż eliw a i 
H anćłlu — tow . M inca. j S ta li — 250,5 proc. norm y oraz Se-

df.legacji czechosłowackich Izb Prze­
mysłowo-Handlowych, w dniu 7 bm.
Odbyła się w Szczecinie konferencja 
gospodarcza z udziałem dyrekcj; Szcze­
cińskiego Urzędu Morskiego, przed- j trzykrotnie większy tranzyt przez

W rocław iu: w ykonu jąc  317,1 proc. iw ego  w spółzaw odnictw a p racy  w
' górnictw ie. N agrody, o trzym ali: 
m łodszy rębacz kopaln i „P rezy­
d en t"  w  C horzow ie A lojzy S tanek , 
k tó ry  osiągnął 438 proc. norm y, ła ­
dow acz kopaln i im . W ieczorka J a n  
R adw ańsk i za osiągnięcie 300 proc. 
Ł adow acz kopaln i R ym er L udw ik  
Z im on za w ykonanie  239 proc. n o r­
m y oraz ładow acz w  kopaln i „Sa­
tu rn "  W acław  B urg iel, k tó ry  w y­
konał 230 proc. norm y. R ekordzis ta  
w spółzaw odnictw a p racy  Józef K u -

Rozirój tranzytu czech o s ło w a ck ieg o  
przez port w  Szczec in ie

W związku z pobytem w Szczecinie W  czasie dyskusji dr. Antropius za­
poznał uczestników obrad z planem . ,  . . , , _

i**—  1 ” ■»»»przez porty polskie i zachodn ej Euro- 
py. Przewidują one m.in. w czerwcu

rzeł B iały", k tó ry  w ykonał 467 proc.

U p ań stw ow ien ie  Babki, 
Sżczawnicjj i Żegiestowa

Z godnie z rozporządzen iem  R ady 
M inistrów  -  M in isterstw o  Z drow ia 
objęło n a  w łasność n as tęp u jące  u- 
zd row iska: R abka -  Z dró j, Szczaw ­
n ica  i Żegiestów  -  Z drój.

D zięki upaństw ow ien iu  rzesze pra  
eow nicze będą  m ’'=łv m ożność szer-

stawicieli banków i zaproszonych go­
ści.

Dyrektor Izby Szczecińskiej zrefero­
wał dotychczasowy przib  eg rozmów, 
przeprowadzonych w czasie kilkakrot­
nych wizyt w Szczecinie dra Antro- 
piusa.

Mówca przedstawił też możliwość', 
jakie są dziś do wykorzystania w por­
cie dla Czechosłowacji.

Dyrektor Szczecińskiego O rbisu 
Kalkstein zapoznał gości z p.zeU egiem  
przygotowań do letniego ruchu tury­
stycznego Cżechdslowaków na W y­
brzeżu zachodnim.

B arsznica z kopaln i „M ieszko" na  
D olnym  Ś ląsku  (435 proc. norm y) 
J a n  K am ińsk i z kopaln i „Jan  K an ­
ty " (403 proc. norm y), B ronisław  
S kórka  z kopalni „S tary  O rzeł B ia­
ły " — 423 proc. S tan isław  L iśko- 

_ w iak  z kop. „M akaszow y" — 4 42
>■ , t u  r*Prezentf nci Cze ch o -1 p loc ., s tru p o w sk a  R ozalia, z kon. 

slow ackch Izb Przemysłowo-Handlo-1 s t a r y  0 rz e ł  Bia![y.. _  240 
wych w towarzystwie przedstaw cieli | normy> Łacisz M arian  z kop M ie_ 
Pol. Zw. Ekspedytorów Morskich, j chow lce" — 324 proc. i K ark u la  
Związku Maklerów Okrętowych, Szcze Zbigniew  z kop. „ Jan in a"  -  330 
cińskiej Izby Przem. Hand!., Urzędu proc norm y.

Szczecin, Gdynię i 
Hamburg.

Dnia 8 bm.

Gdańsk, n;ż przez

Morskiego i zaproszonych gości udali 
się na wycieczkę morską, w czasie któ­
rej toczyły się da'.sze rozmowy, doty- 

:e tranzytu przez port szczeciński.cz |ce

Igrzyska sp ortow e Zw.  Z aw od ow ych
PA RY Ż (SAP). W ram ach  zaw o­

dów m iędzynarodow ych, organizo­
w anych  przez F ed e rac ję  Sportow ą 
i G im nastyczną Św iata  P racy, odby­
ło się dzisiaj spo tkanie  bokserów  
rum uńsk ich  z bokseram i robotniczy­
m i Okręgu paryskiegr 

W ram ach  tych  sam ych zaw odów  
robotniczych rozegrano  w  Tulonie 
m ecz p iłk i nożnej, w  k tó rym  rep re ­
zen tac ja  robotn ików  austriack ich  
w ygra ła  z rep rezen tac ją  zw iązków  1 wała z Belgią 4:4, zaś w Lionie Pol-

stbsunku  6:1, zaś w  M ontpellie r R u ­
m u n ia  zrem isow ała z Czechosłow a­
cją 1:1.

W pierw szym  dn iu  zaw odów  P o ­
lacy n ie  startow ali.

DRUGI DZIE,
IGRZYSK SPORTOW YCH Z. Z.
PARYŻ (SAP). W rozgrywkach pił­

ki nożnej międzynarodowych Igrzysk 
ZZ w Sallaummes, Francja zremiso-

szego korzystania (. tych uzdrowisk, zawodowych A fryki p ó łn o c n e j w j s k a  przegrała z Jugosławią 3:5.

S pecja lnym  dyplom em  w yróżnio­
no ponadto  50-tysięcznego uczest­
n ik a  m łodzieżow ego w spółzaw odni­
ctw a p racy  H en ryka  M igdalskiego 
z kop. „P rezyden t". Zespołov. o : y - 
ciężyła w e w spółzaw odnictw ie m ło 
dzież k opa ln i „A ndaluzja", zdoby­
w ając  honorow y sz tan d a r w spół­
zaw odnictw a p racy , k tó ry  od te j 
chw ili, po trzy k ro tn y m  zdobyciu, 
przechodzi n a  je j w łasność. N a d ru ­
gim  m iejscu  zn a jd u je  się zespół 
m łodzieżow y kopaln i „L udw ik", a 
następn ie  ek ipa  m łodzieżow a kopal­
n i „Sośnica".

W V -tym  e tap ie  młodzieżow ego 
w spółzaw odnictw a p racy , k tóry  roz­
począł się w  dn iu  1 m a ja  i trw ać  bę 
dzie do 30 listopada b. r., b ierze 
udział 50.400 m łodzieży górniczej.

wa ludność polska zaofiarow ała bez 
p łatną pracę przez ca ły  czas trwania 
robót. A kcja zbiórkowa na  ten  cel 
przeprowadzona będzie na terem e ca ­
łej Polski. Mauzoleum stanie w przy­
szłym roku.

n o w e  d o m y  t o w a r o w e

WROCŁAW (tel. wł.) Ludność Zie­
mi Lubuskiej otrzyma wkrótce dwa 
wielkie domy towarowe. Jeszcze w 
bieżącym miesiącu placówki te  po­
w staną w Krośnie nad Odrą i w Świe­
bodzinie. Dnia 8 maja odbyło się ot­
warcie wielkiego sklepu we W rocła­
wiu. Przew iduje się, te  sklep ten bę­
dzie mógł obsłużyć dziennie 3.000 
kF-eeitów.

INICJATYWA PRYWATNA 
NA WYSTAWIE Z. O.

WROCŁAW (tel. wł.). W rocław ­
ska Izba Przem ysłowo-Handlowa przy 
gotowuje na wystawę Ziem O dzyska­
nych otwarcie domu wzorów dla prze­
mysłu i ha.-dłu prywatnego. Kosztem 
10 milionów zł. wyremontowany już 
został 4-piętrowy budynek, w którym 
wystawiane będą eksponaty i wzory 
produkcji prywatnych zakładów prze­
mysłowych Dolnego Śląska.

12 TYS. IZB CZEKA 
NA LOKATOR0W

ELBLĄG (tel. wł.) W mieście znaj­
duje się obecnie jeszcze 12 tys. >zib, 
które po minimalnym remoncie n ad a ­
dzą się do zamieszkania. Obecnie Za­
rząd M iejski przeprowadza prące za­
bezpieczające niezamieszkałe nierucho­
mości aiby zapewnić pomieszczenia pra 
oownikoim, którzy napływ ają do roz­
budowujących się zakładów przemy- 
«.owych. f Z K )

NOWA FABRYKA 
DWUSIARCZKU WĘGLA

ŁÓD2. Na terenach Tomaszowskiej 
Fabryki Sztucznego Jedw abiu wybu­
dowano ostatnio nową fabrykę dwu­
siarczku węgla.

Produkcja fabryki pokrywać będzie 
zapotrzebowanie Tomaszowa, Choda­
kowa, Żydów ma, Jeleniej Góry i w

przyszłości Gorzowa, k tóre w ytw arza­
ją sztuczny jedwab, sztuczną bawełnę, 
sztuczną wełnę.

ODGRUZOWANIE
WROCŁAWIA

WROCŁAW (tel. wł.) A kcja odgru­
z o w a n i a  W rocławia przebiega nader 
c p r a w n i e .  Do chwili obecnej wywie­
ziono 1750 wagonów t. j. około 22.000 
metrów sześciennych gruzu.

5 MILN. ZŁ. NA PRZEBUDOWĘ 
TEATRU OPOLSKIEGO

OPOLE (teł. wł.). Na cele przebu­
dowy Teatru Opolskiego przyznany zo 
sta ł ostatnio kredyt w wysokości 5 
milionów zł. Roboty prowadzone bę­
dą w przy spieszonym tempie, tak aby 
ju t z początkiem nowego sezonu od­
dać gmach teatralny  ponownie do U *

żytku. ( L )
PRZY TEiVINE 

Z POŻYTECZNYM
GDAŃSK (tel. wł.) Powstał tu  wo­

jewódzki Komitet Wczasów M łodzieży 
Zorganizowanej, który w roku b ieżą­
cym zorganizuje 6 turnusów dla 1200 
u c z e s tn ik ó w . Wczasy będą miały cha­
rak ter szkoleniowo - wypoczynkowy. 
M ło d z ie ż  przeprowadzi m ehorację grai 

ny W  Ml inki Óbóz mieścić się będzi* 
koło M artwej W isły. ( Z K )

STACJA 
PRZETACZANIA KRWI 

W GDAŃSKU
GDAŃSK Przed kilku dniami otwar 

ta została w Gdańsku w gmachu PCK 
stacja przetaczania krwi. Stacja po­
siada laboratorium  wyposażone w no­
woczesne precyzyjne przyrządy, spro­
wadzone z Ameryki.

W uroczystości otwarcia stacji wziął 
udział światowej s ła w f uczony polski, 
profesor Uniwersytetu W rocławskiego, 
d r L udw k Hirszfeld, który  wygłosił 
ciekawy referat naukowy.

PIERWSZY DOM TOWAROWY
NA W Y B R Z E Ż U

SOPOT (tel. wł.) Pierwszy dom to­
warowy na Wybrzeżu powstanie w So­
pocie w najruchliwszym, centralnym  
punkcie miasta, przy zbiegu ul. Ro­
kossowskiego i G runwaldzkiej. W ielki 
budynek wykańczamy jest w szybkim 
tempie i już w lipcu, w pełni sezonu 
letniegó, przewidziane jest jego o t­
warcie. ( Z K )
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ŻYCIE PARTII
Bilans 8 ttiiesięcg w spólnego szkolenia  

p ep eso w có w  i p ep erow ców  W rocławia
O bok odrębnej akcji szkolen iow ej 

p row adzonej przez P P §  i P PR , już  
od w rześn ia  u b ieg łego  f*oku odbyw a  
s ię  w e  W rocław iu  akcja w sp ó ln ego  
szkolen ia , obejm ująca  80 k ó ł sam o­
k szta łcen io w y ch  przy zakładach  
p racy  i k om itetach  dzieln icow ych  
oraz 42 kursy teren ow e dla k szta łce­
n ia  a k ty w u  partyjnego. O gółem  
w sp ó ln y m  szkolen iem  objęto  2.329 
osób, w  tym  1.011 pepesow ców , 1.059 
p ep erow ców  1 145 bezpartyjnych
działaczy zw iązk ow ych . W spółpracę

obu k o m itetów  partyjnych  cechuje  
obopólne zrozum ienie i serdeczna  
atm osfera.

P o  zakończen iu  odb yw ających  się  
obecnie osta tn ich  odrębnych kursów , 
w zrośn ie  liczba uczestn ików  w sp ó l­
n ych  kursów . P rzy  utw orzonej obec­
n ie  w spólnej kom isji szkolen iow ej, 
będzie u tw orzony  r e f e r a t . pedago­
giczny. C elem  pod n iesien ia  poziom u  
m etod olog iczn ego  w yk ła d o w có w  prze 
prow adzone zostan ie  odpow iednie  
przeszkolenie.

ZEBRANIA

m DZIELNICA MINISTERIALNA
W  pon ied ziałek  dnia 10 bm. o  gods. 

16.30 w  lokalu  sek retar ia tu  D zieln icy  M i­
n ister ia ln ej P P S  przy ul. M okotow skiej 
34, odbedeie e ię  p osied zen ie  prezydium  
K om itetu  D aieln icy  M in isteria lnej.

0  DZIELNICA WAR8ZAWA-PÓŁNOC
W  dniu 10 foto. O godz. 19 W lokalu  

K om itetu  D zieln icy  P P R  W arszaw a P ó ł­
noc, przy  ul. K o z ie tu lsk ieg o  37, odbędzie  
s ię  w sp ólne posied zen ie  prezyd iów  K o­
m itetó w  D zieln icow ych  P P S  i P P R  W ar­
szaw a  Północ.

n  DZIELNICA NOWE BRÓDNO
W dn iu  10 bm . o  godz. 18 w  lokalu  

D zie ln icy  P P S  N ow e B ródno odbędzie s ię  
w sp ó ln e  zebran ie ak yw u  P P S  i P P R . 
O becno*! w eryslk ich  członków  ob ow iąz­
k o w i.

■  DZIEL NIC A  MOKOTÓW  
W  dn iu  10 bm . o godz. 18 w  lokalu  

D z ie ln icy  P P S  M okotów przy ul. Cho- 
c im sk iej 2/4 odbedsifo Zi? Zebranie K ola  
P re leg en tó w . Obecność ttow . p re legen tów  
obow iązkow a.

W  dniu 10 bm. o  godz. 9 w  lokalu  XVI 
K om isaria tu  MO przy ul. W ik torsk iej 8, 
od b ęd zie  s ię  zebran ie członków  P P S  i 
P P R  z  referatem  tow . B rstosa .

W  tym  ram ym  dn iu  odbędzie s ię  rów - 
n ie*  zebrani* kół P P S  i p p R  „ F ;’mu 
P o lsk ieg o ” w  lokalu  przy  ul. P u ław sk iej  
n r  61. R eferat w y g ło s i tow . Niczrnan.

W  atiiu  11 bto. o godz. 14.90 w  lokalu  
sta ro stw a  przy ul. W illow ej nr 8/1Ó. od- 
foędaiie s ię  zebran ie kół P P S  1 P P R  z 
referatem  tow . M iałana.

P  D Z IE LNIC A  OCHOTA
W e w torek  dnia l l  m aja  o godr. 16.80 

w  lokalu  D z iem ttg  P P S  Ochota odbędzie  
*i« p osied zen ie  TCoiuitetu D zieln icy .

T ego  sam ego  dn .a  o  godz. 15 odbędzie  
nie Zebranie Sekcji K obiet D zieln icy . R e ­
fer a t na tem at jed n ośc i organiótoiej w y ­
g ło s i tow . inż. P ejta .

P> DZIE LNIC A  PR A C A  C ENTR A LN A
W  dniu 10 bm . (p on iedzia łek) ó godz. 17 

od b ęd zie  alg w  eali kon feren cyjn e) D elel- 
» ic y  P P S  P ra g a  C entralna przy ul.
S zw edzk iej 2 4 o gó ln e  zebran ie Sekcji
K ob iet P P S . R efera t pt. ..W alka z alko­
holizm em  ’ w y g ło s i tow . K ryśk o . W szy st­
k ie  tow arzyszk i należące do kół fab rycz­

n ych  i teren ow ych  D z ieln icy  prcezon* b» 
o  p rzyb ycie  na to  zebranie.

M  P R A S A  CENTRALNA  
D nia 11 m aja br. o godz. 19 w  lokalu

szk o ły  pow szechnej nr ÓS. na parie.rae 
(u l. W ójcika nr 6, daw na aoaroka E). od­
będzie e ię  ogó lne zebranie członków  K oła  
T eren ow ego  nr 3 D zieln icy  P raga  Cen­
tralna P P S . T eren obejm uje u lice: Ra- 
tusaow a. T argow a do B rukow ej, B ruko­
w a, Szeroka, Ja g ie llo ń sk a , Z ygm untow - 
Eka od T argow ej do w elu  W isły  i w czy -  
stk ie  boftrne u lice  zam knięte średn icow o  
pow yżej pod anym i ulica

18 DTIE LNICA WOLA  
k o m ite t  D zieln icow y P P S  W ola wzy wa  

p rezyd ia  zarządów  w szystk ich  kół o  bez­
w zg lęd n e  p rzyb ycie  do lokalu  D aieln icy  
przy  u l. O grodow ej 39'41 W dn iu  W bm . 
0 godz, 17 na  konferencję, w  spraw ie  
zbiórki na budow ę W spólnego Domu. 
P rzy b y c ie  w ezw anych  ftbowih&fcowe.

81 KOLO PPS I*RZT W8M
W  d n iu  10 bm . o godz. 17 w  atołów ce  

SP B  prry ul. SUzina 3, odłmd-tie »:« *»- 
branie K ola  P P S  pray W arszaw sk iej 
Spółdzieln i M ieszkaniow ej z  referatem  
Iow. W aczltow skiej.

W e w torek  l l  bm. o  godz. 16.80 w  aali 
kon ferencyjn ej SX  P P S , M okotow ska *4 
(I  p .) . odb ęd zie  s ię  odpraw a przew od ni­
czących, sek retarzy  i skarbnik ów  w azy- 
śŁltich K ół D z ie ln icy  M in isteria ln ej, S* ra 
Wy bardzo w ażne — obecność o b o w ie k o ­
w a  pod  rygorem  p artyjnym .
ZNMS

81 2N M S — ŚRODOW ISKO W ARS*.
Sokretariat środ ow isk a  W areraw skiegó  

ENMS zaw iadam ia, t n  dn ia  10 bm . o g  
18, odbedzie s ię  w sek retariacie  środ o­
w isk a  odpraw a Sekretarzy K ół U czeln ia­
ny  eh. Obectlóśó obow iązkow a.

*1 ZNMS — U N IW ER SY TET WARS2 . 
Zespół p racy  p rzy  wydz. m a te a a ty ts n o -

przyrO dnicżym , farm aceutycznym  t w eto- 
ryn aryjn ym  zaw iadam ia. »9 dni". 10 bin. 
w  Mdi K oła Chem ików, ul. WawelMra 17. 
o godz. 18.30. odbędzie s 'ę  zebranie d y ­
sk u sy jn e . R eferat pt, „W stęp  do teorii 
M arksizm u” w y g ło si tow . J . Kornacki.
P  ZN MS — ŚRODOW ISKO W A 8SZ .

Środow isko w arszaw sk ie  ZNKS nawia- 
dam ia, że w  dn iu  11 bm . o  godz. 14 w  
lok a lu  przy u l. M okotow skiej 24 odbę­
dzie s ię  zebran ie Zarządu środ ow iska.

Ogłoszenie o przetargu
2 arzad  M iejsk i w  K ału szyn ie  ogłasza przetarg n ieogran iczony n* 

•przedaż  uszkodzonych, n iżej w ym ien ion ych , m otorów :
1. S iln ik  sp a lin ow y  (D iesla) f -m y  U rsus KM  150.
2. S iln ik  sp a lin o w y  (D iesla) f -m y  U rsus KM  50
3. P rądnica  kW  96 firm y B row n BoverL
4. Prądnica  kW  23 firm y B row n B overi.
5. S iln ik  e lek tryczn y  kW  3.
S k ład an ie  o fert przyjm u je się  w  biurze Zarządu M iejsk iego  w  K a­

łu szy n ie  do dn ia  20 m aja 1948 r. do godz. 10-ej.
O tw arcie  o fert nastąp i o  godz. 11-ej tego  dnia.
Z arząd M iejsk i zastrzega Sobie p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez

podania  przyczyn, jak  rów n ież  praw o uznania, że przetarg n ie  dał w y ­
niku. S iln ik i i prądn ice są do obejrzen ia  na m iejscu  od dnia ogłoszen ia  
w  godz od 8— 15-ej. • 3 7 3 3

O GŁO SZENIE
G łów n y  U rząd P om iarów  K raju — W arszawa, Al. S ta lin a  24 

(pokój 503), odda w  drodze przetargu  nieogran iczonego w yk onan ie  
250 szt. p od zia łek  tra n sw ersa ln y ch  w  skali:

1 : rtlOO, 2000, 4000. 5000 m osiężnych .
T erm in  sk ład an ia  o fert w  za lak ow anych  koerptach do 22 m aja br. 

O tw arcie  o fert nastąp i 24 m aja o godz. 11-ej.
W arunki ogó lne obow iązu jące  rpzy przetargach — do przejrzenia  

w  U rzędzie  ew en t. na żądan ie  pocztą.
N ieza leżn ie  od tego  U rząd prosi firm y, posiadające m ożliw ości do­

starczan ia  p recyzyjnych  in stru m en tó w  i narzędzi pom iarow ych , o  po­
d an ie  sw y ch  adresów  oraz zakresu  d zia ła lności,^ celem  n aw iązan ia  k o n ­
taktu . 3738

N i e z m o r d o u i a n e j  p r a c y  r o b o t n i k ó w  

z a w d z i ę c z a  „ N o r b l i n "  s i u ą  o d b u d o w ę

O lin a rc ie  ś in ie tlicp  i u d r o ż n ie n ie mniej obszerną i jasną stołów ki przybra

z a s łu ż o n y c h  p ra c o in n ik ó u r  w a lc o w n i
cki, po czym ks. prałat miejscowej pa­
rafii dokonał poświęcenia św ietlicy.W alcownia metalowa „N or blina’ obchodziła wczoraj uroczystość 

otwarcia św ietlicy robotniczej. U roczystość ta zbiegła się z ogólnonaro­
dowym obchodem Z wycięstwa 1 tradycyjnym św iętem  patrona zakła­
dów metalurgicznych, św . Floriana. Na otwarcie św ietlicy przybyli przed­
stawiciele stołecznego i dzielnicow ego Komitetu P PS i PPR. przedstawi­
ciele Z w . Zaw. M etalowców, delegat Zjednoczenia Przem yśla M etalowe­
go , oręż liczne rzesze robotników i pracowników „Norbltna”.

Hale fabryczce są opustoszałe. Jedy
nie gorące piece wskazują, że jeszcze 
wczoraj wrzała tu codzienna, w ytężo­
na praca. Rozmawiamy z kilkoma ro­
botnikami. Są zadowoleni i dumni ze 
sw ych osiągnięć. Jeszcze trzy lala te­
mu fabryka leżała w ruirre. D ziś mo­
że się poszczycić dość znaczną pro­
dukcją i dużym i rezultatami w rozwoju 
życia kulturalnego pracowników.

W bardzo trudnych warunkach przy­
stąpiła garstka robotników w  roku 
1915 do pracy nad odbudową w alcow ­
ni Budynki były zniszczone w 80 proc. 
Z  434 cennych maszyn ocalaio tylko... 
185, a i one były zawalone gruzem, 
lub uszkodzone. X7 1946 roku praco­
w ało tylko 1 2  robotników, podczas gdy 
już w  końcu roku 1947 — było ich 
430.

Już w  lutym 1946 roku przystąpiono 
do normalnej produkcji. Fabrykowano 
części armatur parowozów w  ilości 15 
ton miesięcznie. Obecnie produkuje się j Zjednoczenia M etalowego, wyrażając

Dyr. inż. Zabłocki w krótkich słowach  
scharakteryzował odbudowę i produk­
cję fabryki. Zakłady „Norblina" p o ­
siadają obecnie świetlicę, stołówkę i 
ambulatorium, przy czym kierownictwo 
dąży coraz Intensywniej do poprawy 
bytu materialnego pracowników.

Niezwykłe osiągnięcia robotnków  
„Norblina" podkreślił w  serdecznych 
słowach tow. Akernum, naczelny dyr.

z miedzi i mosiądzu rury ciągnione (bez 
szwu), druty i pręty. Na Żeraniu po­
wstała rafineria metali, która jest filią 
walcowni „Norblina" i która zaopatru­
je warszawskie zakłady „Ncrbfcr.a” w  
surowiec. Rok 1947 dzięki w ytężonej 
pracy całego personelu przyniósł w y­
konanie przewidzianego planu w 10 1  

proc. Obecna prddukcja walcowni 
wraz z-rafinerią meali w  Żeraniu w y­
nosi 450 ton półfabrykatów metalowych 
miesięcznie. N iebawem  przewidziane 
jest osiągnięcie poziomu produkcji 

przedwojennej.
Obszerna świetlica sąsiadująca z nic-

T E A T S  POLSKI (K arasia  ! ) :  
P on ied zia łek  — g o d z  19 „D oto pod O-

4w iecira.em ” .
WŁorok — go d z. 19 „H am let" .
środ a  — godz. 19 „C yd” .
C zw artek — godz. 19 „D om  pod O t-.-ie- 

cńniem ” . - - 
P ią tek  — Roda. 19 „W ilk i i  ow ce” . 
Sob oia—godz. 14 „ H aiu iet” (d la  szkół), 

poda. 19 „C yd” .
N ied z ie la  1— godz. 19 „D om  pod O fw ie- 

ćim iem ” .
P on ied zia łek  — godz. 19 „C yd” .
T li a t  u  iit iz .ll  A i ( « » ( i  < Susi Szatkowska 

8 ): godz. 19 „K ról w łó częg o ^ ” .
T EA T U  „PLACÓW KA” (u i. K rólew ska  

godz. 19 „B an k ierzy  ruin” .
T łsA tR  41AŁY (M arszałkow ska *1): 

godz. H> ,,R . H . In żyn ier” .
T EA T R  „COM UEUiA" tu l. Szw edzka 2 ): 

g o d i 19 „S zczęśliw e  d n i” .
TEA TR  POW SZECHNY (u! Zam ojskie­

go) : godz. 19 „ P o c ią g  — W idm o” .
TEA T R  „M IN IA TU R Y ”  (M arszałkow ­

ska 69): ged z . 19 „S trza ły  na  u l. D łu g ie j” .
TEA T R  KLASYCZNY (M okotow ska 13): 

god z. 19 „R ozdroże m iło śc i” ,
i  [-.Al 11 NOWY (u*. Pu ław ska 39): 

godz. 18.39 „S łom kow y k ap elu sz” . 
TEA T R  STU D IO  (K arow a 21): Godz.

cew ników  hu t s .ą s k ic h  serdeczne p o - j s a l a  y k c a : godz. 19 „Ani b e  ani M e” .
zd ro w ien ie  d la  ro b o tn ik ó w  N O lb  Ual* t * e A Tk  h z iv .c i  w a r s z a w y  m i. Ke*z u r o w icra j a is  roooiit.KOW „rMorc .n a  . rov,a );  € o d Ł  13 >iDr D olitU e i jego  zw le-

Dyplómy u zn a n ia  otrzymali: dyr. Za- rz«ta” ._ D ziś  n ieczyn n y .
Hocki i tow. Konopka za 35 lat pra-

jednocześnie w  irróeułu tys/ęcy pra­

cy, fnż. Brzostowski za 25 lat pracy, 
oraz tow. Bańkowski, Grodzki, G uź- 
mierski, Jendral, Kołacz, Łomński, 
M alinowski, J Larczak, Matusiak, Kot, 
Moński, Bartykowski i Głowacka za 
ofiarną pracę.

Po części oficjalnej odbył się kon­
cert i zabawa taneczna. <St)

N ied z ie la  n a  to rz e  u jyścigoinym
W  trzecim dniu w yścigów  konnych  

rozeqrano 8  gonitw , w tvm  jedną z 
płotaini. z  nasK puiącw u wynikiem .

G onitwa I. A raby: Koń pierw szy — 
Eleonora, (dżokej Jan esik) koń drugi 
—  Eviva.

Totalizator 2 2 0 , francuski 2 2 0  j 240, 
porządkow y 510.

G onitw a II: Koń pierw szy —- O zy ­
rys (jeździec W ojtas) koń drugi — 
Jastarnia, bez m iejsca —  Nucnor r 
M eerschaum.

Totalizator 4S0. francuski 240 i 320, 
porządkow y 4920.

GrTdtwa HI z Błotami. Koń pierw ­
szy  Storno (jeździec Pym ik), koń dra 
gt “  Liwiec, bez m iejsca  Pecho­
w iec. Asta.

Totalizator 640, francuski 260 i 220, 
porządkow y 1590.

G 'n ltw a IV: Koń pierw szy Szach
(d i o ko i Stasiak), koń drugi — Pika, 
bez tirefaca — Davos. Eloge

Totalizator 380 francuski 280 i 
520, porządkowy 4020.

G cnitwa V: Koń p ierw szy —  Sm ia-

Szc7ęśliujp koniec  
groźneiyo luypadku 
na W iśle

Pcm im o i i  w ielu jeet już kąpiących  
«fę, Kocr.iss ri?.t Rzeczny róe zanoto­
wał, u  6zcz*.4cie, jeszcze w h'rt .  ro­
ku wypadków zaitcnięcia. P laże «ą już 
w-yt-aczooe. Ratorm icy płlnują kąpie- 
lowlczów. Jedynie 1 maja w ydarzy­
ła się  katastrofa, która jednak skoń­
czyła  się  szczęśliw ie: bat (wielka łódź  
piaskował przewożący około 80 osób 
pcze* W e łę  (moet pontonowy był za- 
mkniąły) wpadł na wrakj b. m esłu wy 
sokowodeić^o,

Tylko dzięki energicznej interwen­
cji m ilicji rzecznej uratowano pasa­
żerów, wśród których było w icie k o­
biet i  dzieci.

Niefortunni przewoźnicy powędrowa 
Ji do arceatu. (P a)

ły  (dżokej Lipowicz), koń drugi —  
Salut, bez m iejsca —  O nyx. Lafite,
Sobibsł&wa i Cażsero.

Totalizator S80. francuski 680 i 
340 porządkow y 3270.

G onitwa VI: Koń pierw szy —  Rad­
ca. koń drugi — W icher, bez m iejsca  
—  Cezar, M onte Carlo.
Totalizator 280. francuski 2 2 0  I 240, 
porządkow y 720.

GonU w a  VII: K o i p ierw szy —  D ę­
bina (doa adał uczeń Goździk). Kon 
drugi Mara, b6 2  m iejsca — W ikin  
ga. Li.be.lla. La Gaffa.

Totalizator 289, francuski 246 i 386. 
porządkowy 27C0.

G °nitw a VIII. Koń p ierw szy As- 
Dur (dżokej Kuśnieruk). koń drugi — 
Chazson. bez m iejsca —  Sobiepan, 
Invazionist I Irak.

Totalizator 800, francuski 400 i 480, 
porządkow y 5850.

W-ypiata trinli: Pierwsza tri.nła
16.629 ÓuM.a 4780 tripla 108, 300, 
5250. 3370. W  gon itw ie  trzec:ej z  p ło­
tam i jeździec Dym ik dosiadający o -  
giera Storno w ygrał 150-ta qonit.we. 
i przeszedł do kategorii dżokei.

C E H S H 3  
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W TO R EK , 11 M AJA  
YVarszawa I 

6,00 Sygn a ł czasu; 6,15 W iad. por.; 6 30 
„Z egarynka m o r ." ; 8.35 „Z aklęty  dv.-ór” 
p y w ie ić ; 12 04 Dr-ien. o p ł .; 12,25 Konc. 
rozr.: 13,50 „Jak  zw ięk szyć  w yd ajn ość
naszych sadów " p o g .; 14,00 B rahm s—s o ­
nata  na skrzypce i fort. G -dur; 14.3*) 
Aud dla dzieci; 16.00 D zień , p o p o ł.: 16.35 
Skrzynka łe ch n .; 16.45 M uz., radziecka;  
aud. s ło w n o -m u z.; 17,05 „K rosien k a” — 
słuch .; 17,15 „P asca l"  — w y k ł.:  18,00 
„M ozaika m uzycana” : 18 45 .Zaklęty
dw ór” — pow ’.«4ć; 19.00 „D zieło  M. C u r e -  
S k łod ow sk icj” odczyt; 19,15 K onc. s y m f .;
21.15 ..Propcgar.d-i rew olu cyjna  w  1S4* r .” 
odczyt; 21,25 „W iosen n e m elod ie” ; 22.00 
Konc. kra’:, ark. P R ; 28,00 Ost. w ia d o m ,; 
23.30 H ym n .

W arszaw a II
16 32 „Z naszych s tro n ” —m elod ie  L id .;

16.50 „W  okopach S ta lin grad u ”—II  fra ­
gm ent k a r  idei W , N ieki-asow a; 17,05 
„M uzyka d la  w szystk ich " ; 18.30 .,P o-  
w san ie  w ie ik op o lrk ;e” oflezj-t; 18,30 Muz. 
popKl.; 19,00 L ek cja  język a  ro sy jsk ieg o ;
19.15 Aud. muz. rozr.: 20.00 Dz. w lecz.;
20.50 M uzyka taneczna.

n 3  3 S ? &

„A T L A N T IC ”  (Clm,.-e)aa 33): „P oń cig” . 
Poca. seitasów  13, 15, 17, 21. (D la  Zw. 
2&W, godz. 19),

„A Ł T IA L N D S C 4” (w  k » M  S r fe n a ) .  
ty lko 1 seanS o żadk. 18 (w św ięta  i n ie ­
dziele god*. 11). P rogram  »r  14.

W stęp — 85 zt.
„A K T IA L N O ŚC I”  (w  klm e S ty lo w y ):

ty lk o  jeden seans o g. 11. N ow y p rogran  
aktualności nr 85.

„P A L L A D IU M ” (Ź łota 7 ,9 ): „Stalow e  
-«erca” . POcz. senasóy.' eodx. 13, 15, 13. 21 
(d la  0 w , Zaw. godz, 17).

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska Nr 56). 
„G uw ernantka” . Pocz. sean sów  11, 13.Sa.
16. -21 (d la  Zw. Zaw. 18.30).

„SY R E N A ” (In żyn iersk a  2 ): ..D ziew czę
z P ó łn o cy ” . Poca. o 15. 17, 19 (dla Żw 
Z aw .). 21.

„STYLOWY” ’ (M arszałkow ska 112): 
„Z ielona do lin a” . P oczątek  nenaa. goekk. 
13, 15.30. 20,30. <D la Zw. Zaw. 18), 

,,T ‘C'-ź:A”  (S uzina 4 )t  „T rzsch  ramów  
L u d w ”..óv/” . PocŁ stck sen esó w  godz. 15,
17. 21. (D la  Zw. Zaw, 19).

TEATR „W .-.fitti.L I K W ARSZAW SKI”
(Z ygm untow ska 8 ): go d z. 17,30 1 19 90
„N ow e p rą d y ” .

TEATR LLLIVTEB (K rólew sk a  13):
G odz. 18 .,GuUvsrer w  k.raini« liJrputów".

CYCK nr 2 (A l. Zleleniecira, róg T argo­
w ej) : początek  przed staw ień  codziennie o 
godz. 19.15. W  s o b o ty  godz. 15,80 i 19,15. 
W nied zie le  i św ięta  god z  12. 15,30 i 19,15.

„OD CYDA DO *OŁXIKKZA 
POLSKIEGO” W SALI YiiCA

W e w’tonaic 11 i środ ę 12 bm . godz. 19 
w  ea li P o lsk iej YMCA (K onopnitk  ej 6), 
o d b ęd zie  »i9  r e p r e z « i t a c y j w i o w i s k o  
pod ty tu łem  ,,Od Cyda do żo łn ierza  P o l-  
fvJcogo” w  W ykonaniu W lŁ dysław a Su- 

(rKj,'mki<*fro. tenakom itego n oc^ atora  praęv 
friśpółudaAle Tam arj' PaFlawfcluej 1 B er- 

i ty  IdalTTd. M ojitaż i reżycert* Stanisław a  
I M ilatóeifa. W  program ie na jccnadejez*
• utw ory literatu ry  rom antycanej i  w spół - 
IfcaciaeJ w  po ł^ esen ia  « murj. kfi Chopina  
oras resrtonelne tań ce  w  oryg in a ln ych  ko- 
aUtunach ’rdow ^ch.

W id ow ia -o  cru gn izuje  Czntralhe Bktrc- 
K oncertow e. P rr.‘d€if>rrodftż b io t ó w  w  
kfl-ipgarai G ebethnera I Y ioiffa, Zgoda 12.

Przetarg nieograniczony
W ydział K om unik acyjn y  U rzędu W ojew ódzkiego Warszawskiego 

w  P ru szkow ie ogłasza na dzień  25 m aja 1048 r. przetarg o fertow y n ie ­
ograniczony na w yk onan ie  robót n a  drodze p ań stw ow ej nr 2 (Z egrze—  
Szelków ): 1) od n ow y naw ierzchn i p ow ierzchn iow o -  sm ołow an ej od km . 
64.000 do km . 74.000; 2) w yk on an ie  gryzów  sp osob em  m aszynow ym  z k a ­
m ien ia  poln ego  na p lacu  sk ład ow ym  w  km . 50 (m. I.ub ien  ce).

B liższe  in form acje, ś lep e  kosztorysy i inne podkładki przetargow e  
otrzym ać m ożna w  biurze W ydziału K om unik acyjn ego  w  P ru szkow ie, 
ul. K raszew sk iego  21.

Uiuaga
p re n u m e ra to rz y

Z a w ia d a m ia m y ,  ż e  p r e n u m e ­
r a ta  m ie s ię c z n a  „ R o b o t n ik a "  z 
d n ie m  1  m a j a  w y n o s i  r  d o r ę ­
c z e n ie m  p o c z t o w y m  •*! 1 3 5 .
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Konto czekowe PKO Nr. f-9iłe 
Bank Gosp. Spńldz.. Odda w Warszawie Nr. 195

Prrnom ęrata m tp{ięc2h* w  Sraju i \  185. ir.ęratoca 300 Prenum eralz  n a leży  opła­
cać do 10 knUdoRo m lcsiąco aa Konto PKO I -9SC Rrzy g ło s z e n iu  prenum eraty  
należy podać d ok ładny  i c iy te ln y  *dre». R riy  op ia ian in  prt-mirrorsty na oflwro- 
ci» odcinka podać należy: nazw isko, imię, poestę  oraz tiun:et szlaku. Przy  

zm ian ie  adresu  podsS trzeba poprzedni adro*.
CENY <XH,09Z«!»:

O głoszenia drobne po zł SS za w yraz. Posaukiw anle pracy po zl 15 za wy ra ł
W  tek śc ie  red akcyjnym - d o  70 tom  zł 100. od 71 — 120 mm zl i to ,  od 121 —
200 mm zt 175. od 201. — 300 min zł 225: pow yżej 300 mm Zł BOP za 1 tono aze 
rokość 1 szp a lty . Za tek stem , do 70 mm zł 6 0 , od 71 — 120 mm 1 1 Hl‘ : od 121 — 
200 mm z! 100, od 201 -  300 mm zl 130. p o w y te ) 300 mm z) ISO za I  min szerokość  
1 szp alty . N ekrologi d© 70 mm zł 60; od 7l — l2o mm zl 75: od 121 — 200 mm 
zł 120; od 201 -  300 mm zł 150; pow yżej 800 mm zl 200 za ł  min szerokość  
1 szp a lty . Za n ied zie le  1 ś w ię ta  dolicza s ię  30 proc Za term inow y druk ogłoszeń

A dm inistracja  n ie  odpow iada.
OliLOSZKNIA r i iZ Y J M U J y :

C entralne B iuro G gł. i R eki. Sp. Wy«ł „W ied za” O ddział w W arszaw ie. A l  
Jerozolim sk ie  35 te ł. 335-05 oraz Agentury nrmj.'-kfe: Al. Gen S ik orsk iego  H -  
„Im p et” , K olektura: MarozaMcowska i  — L. -Urbanowie*, sk lep  z tnat. piżm  
i w szystk ie  oddziały Sp  W ydaw n. „W iedza” w u o isce; Boiska Agencja Kra 
sow a—B iuro O głoszeń i R ek lam  W -wa, ul. M łodz lugoslow ia łisk iej 11, w ezystkfr  
oddżiały K. A. K. w Koi s e e . B iuro U g łfszen  „ C zy te ln ik ” — C entrala  ul Da 
szyn sk iego  lłi i  odd zia ły : M arszałkow ska 3 5 Koznafiska 33. T argow a 67.
„W oln oś*  — W arszawa Marszałkow-ska 95; Sp. Agencji Prasow ej „Giofo” .
ul Złota 4 , Biuro O głoszeń T eofil P ietraszek  W arszawa W spólna 40. tel 355 26

B-60085y Iłrnk Sp W jtt. .YVIejlza" — „K otiotnik” nr 1

T-tUMACZY* J < 3 ł t t  BUOOZKI

— Nie sprzeciwiałby się pan... Proszę. Gubernator uś­
miechnął się, przerwał nagle rozmowę na ten temat i zwrócił 
się do żony biskupa, zapytując się ponownie o to, jaka jest 
obemie pogo-da na Fołudniu.

Później gdy wszyscy goście, prócz Joe Martina rozeszli się 
i gubernator siedział w bibliotece z nim i z żoną, Emma us:lnie 
pro3iła go by nie miał jej za złe, sprowokowania rozmowy na 
ten temat:

Ależ wszystko jest w najlepszym porządku... Nic złego się 
nie stało... Usłyszałem to na co liczyłem.. Nie pozostaje mi nic 
Innego, jak pójść drogą, którą mi wskazał sam biskup.

— Najlepiej zrobisz gubernatorze, jeżeli wyjadziesz gdzieś 
na odpoczynek... Radzę ci to samo, co twoja żona — przekony­
wał go Martin. A może wybrałbyś się do Europy, co?

— Studiuje teraz akta sprawy Haymarket. A czy wiesz 
ile to czasu zajmie?

— Proszę go na wszystko, aby bodaj na krótko przerwał.
— Życie jest piękne — powiedział Altgeld. Lubię żyrie, lu­

bię nawet podejmować w swym domu skończonych głupców 
I co zamierzasz robić w tej sprawie?

— Co zrobię? Dowiesz się o tym w swoim czasie, mój drogi.
Jako Gubernator miał tyle roboty, tyle zajęć związanych

z zajmowanym stanowiskiem, że niekiedy dopiero późnym wie­
czorem mógł poświęcić kilka godzin studiowaniu aktów i drob­
nym pismem spisywanych sprawozdań z, procesu Haymarket.

Nie ukrywał już nawet przed sobą samym, że ta tajemnicza

afera bomby rzuconej na ulicy Chicago stała się główną i naj­
wybitniejszą sprawą w jego życiu.

Pochłaniała go coraz bardziej, aż wreszcie zrósł się i. zżył 
z tymi niezwykłymi ludźmi, których nigdy nie znał nawet, 
z Albertem Parsonsem, Augustem Spiesem, Louisem L ngem, 
Samuelem Fieldenem, George Engelem, Adolfem Fischerem, 
Oskarem Neebe i Miehaelem Schwafcem.

Studiował ich twarze na rysunkach, które ukazały się 
w pismach, zwłaszcza szkice Younga, wykonane dla „Nowin 
Codziennych" na dwa dni przed egzekucją.

Czytał ostatnie słowa, jakie każdy z nich wygłosił na roz­
prawie przed odczytaniem wyroku:

Spies: „...Wobec trybunału i opinii publicznej oskar­
żam prokuratora i Bonfielda (kapitana policji w Chicago)
0 uknucie niegodziwego spisku, który zmierza do zamordo­
wania nas...“

Parsons: „...Nie pogwałciłem żadnego z praw, jakie 
obowiązują w tym kraju. Ani ja, ani żaden z moich towa­
rzyszy w niczym nie naruszyliśmy praw, przysługujących 
obywatelom Ameryki. Staliśmy na gruncie dozwolonej 
swobody słowa, wolności prasy, zgromadzeń i nikt nie zgła­
szał żadnych zastrzeżeń pod tym względem. Opieraliśmy 
się na przyznanym przez Konstytucję prawie samoobrony
1 odmawiamy prawa komukolwiek odebrania ludowi tych 
ciężko zdobytych praw. Oskarżyciel sądzi, że odniesie zwy­
cięstwo przez powieszenie siedmiu ludzi. . *

Schwab: „...Wiem, że nasze ideały nie urzeczywistnią 
się ani w tym roku, ani przyszłym, ale mam niezłomną pew­
ność, że w niedalekiej przyszłości zostaną one zrealizowane**.

Fischer: „ . .  Protestuję przeciwko skazaniu mnie na Karę 
śmierci, gdyż nie popełniłem żadnej zbrodni. Ale jeżeli 
mam zginąć tylko dlatego, że jestem anarchistą — nie będę 
odwoływał się do niczyjej łaski...**

Ling: „...Pogardzam wami! Pogardzam waszym ustro­
jem, waszymi ustawami, waszym autorytetem narzuconym 
siłą. Powieście mnie za to!“

Fielden: „...Ale jest we mnie coś, czego nie potraficie 
zabić!*'

Engel: „...Czy można mieć szacunęk dla rządu, który 
przyznaje prawa tyłko uprzywilejowanym klat cm, a żad­
nych robotnikom? Nie mogę mieć szacunku dla takiego 
rządu."
Największe wszakże wrażenie wywarło na Gubernatorze 

ostatnie słowo Oskara Neebe. On jeden nie był skaz*ny na 
karę śmierci, lecz na 15 lat więzienia. Ale policja aresztowała 
go na wszelki wypadek. Po prostu dlatego, że był czynnym u. 
członkiem robotniczej organizacji i nawet nie usiłowano udob"i 
wodnic mu, te miał coś wspólnego z tym, co zaszło na Haymar­
ket. Gdy przyszła kolej na niego, wstał i powiedział:

„Więc to są te zbrodnie, które pop;śniłem? Potem  zna­
lazła u mnie rewolwer i czerwony sztandar. Organizowa­
łem zawodowe związki robotnicze. Wałczyliśmy o zmn;ej- 
szenie godzin pracy, o udostępnienie szkół dla robotników,
0 cofnięcie zakazu wydawania robotniczego pisma. Nie ma 
najmniejszego dowodu na to, że miałem cokolwiek wspól­
nego z tą bombą, że nawet znajdowałem się gdzieś w pobli­
żu, czy coś w tym rodzaju.

Jedyną prośbą, którą mam do sądu, jest: Powieście
1 mnie też! Bo lepiej umrzeć z honorem od razu, anżell 
gnić powoli. Mam rodzinę, dzień... Jeżeli dowiedzą się, ze 
ich ojciec nie żyje, pochowają go. Eędą mogli pójść na jego 
grób, uklękną przy nim. Do więzienia nie będą mogli prze­
cież przyjść i zobaczyć swego ojca, skazanego za zbrodnię, 
której nigdy nie popełnił, z którą nie miał nic wspólnego.

To jest wszystko, co miałem do powiedzenia. 2ału.,ę, 
ogromnie - żałuję, Wysoki Sądzie, że nie będę powieszony 
wraz z innymi ...'*
Nieraz zdarzało się, że czytając nad ranem coś w tym ro- 

uzaju Altgeld przestawał czytać, przestawał reagować na to, co 
czytał — i odnosił wrażenie, jak by znalazł się naraz w jakiejś 
otchłani, z której na próżno usiłuje się wydostać.

Niekiedy w takich chwilach zjawiała się Emma i nama­
wiała go: „Idź spać, Pete. Połóż się, już późno..."

— To okropna historia Emmo. Sehiling przyszedł wtedy, 
namawiał mnie... nie usłuchałem go...

i (34- ,d. c. n.)
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j Szczery duch u)spólprac{j
d o p r o w a d z i ł  P o lak ó w  do zw y cięstw a

W yścig Praga -W arszaiua 
zdecydoiuanie my grali Polacy

W sp an ia ły  fin isz  W rzesińsk iego  
u śród  entuzjazm u tłum ó w

W ielka m iędzynarodow a im preza 
sportow a zorgan izow ana przez re ­
dakcję  „G łosu L udu" i „R udego P ra -  
v a “ znalazła w czoraj w ieczorem  
sw ój epilog na stadionie WP. W o- 
s ta tn im  akcie tego w ielodniow ego 
św ięta  ko larzy  słow iańskich  wzięły 
UttZTał dziesiątk i tysięcy w arsza­
w ian , k tó rzy  obsadzili tra sę  w yści­
gu, b iegnącą od O kęcia przez ulice 
m iasta , aż do stad ionu  WP. P rze ­
jeżdżających  po godzinie 18 kolarzy  
zgrom adzona publiczność w ita ła  en ­
tuzjastycznie , obsypując ich w iązka­
m i kw iatów . N a stad ion ie  udekoro­
w anym  flagam i '  p aństw  biorących 
udział w  w yścigu zgrom adziło  się 
około 10.000 widzów. W loży hono­
row ej obecni byli w icem arszałek  
Sejm u tow. Z am brow ski, ttow . m i­
n is trow ie  B erm an, M odzelewski, 
W olski, am basadorow ie H e jre t i O l­
szew ski, p rzedstaw iciele  dyplom a­
tyczni Jugosław ii, R um unii i Wę­
gier, genera lic ja  WP. O rganizatorów  
rep rezen tow ali red. K arn y  z „R ude­
go P ra v a “ i red . nacz. „G łosu L u d u “ 
tow . B urgin .

P rzy jazd  zaw odników  w yścigu 
P ra g a  — W arszaw a spodziew any był 
m iędzy godziną 17 a 18. Publiczność 
obsadziła stad ion  już o godzinie 16. 
Czas oczekiw ania na  kolarzy  o rga­
niza to rzy  w yzyskali d la  p ropagandy  
lekk ie j a tle tyk i, boksu, ciężkiej a -  
tle ty k i i zorganizow ali zaw ody po­
kazow e z udziałem  zaw odników  A- 
kadem ii W ychow ania Fizycznego, 
S k ry  i Legii.

Sz ta fe tę  o lim ip jską w y g ra ła  d ru ­
żyna A. W. F. w  czasie 3,43;6, d rug ie  
m iejsce za ję ła  d ru ży n a  „S yreny" w  
czasie 3,45,8. W biegu na  2000 m e­
tró w  pierw sze m iejsce za ją ł M ań­
kow sk i (A. W. F.) w  czasie 6,14,4, 
d ru g ie  Skrzypczak (OM TUR) 6,12,2 
i trzecie D olecki (Zryw) 6,23.

Około godziny 18 p ierw sza p rzy ­
by ła  na  S tadion, jak o  forpoczta zbli­
ża jących  się kolarzy , ek ipa  dzienni­
karzy  zagran icznych  i k ra jow ych  
oraz członkow ie kom isji sędziow ­
skiej, k tó rzy  tow arzyszy li w yścigo­
w i na  całe j trasie . Im ien iem  dzien­
n ikarzy  czeskich re d a k to r H ołupka 
przez  m ik ro fon  złożył w  języku  pol­
sk im  hołd  W arszaw ie, a z kolei re ­
d ak to r D obrow olski z Polskiego R a­
dia po in fo rm ow ał k ró tk o  w idow nię 
o p rzeb iegu  ostatn iego  etapu.

W 10 m in u t później nastąp iło  
w ie lk ie  poruszenie. Publiczność w sta  
je  ze sw ych m iejsc i roz legają  się 
ok rzyk i „Polska", „Polska"! N a b ie­
żn i uk azu ją  się sy lw etk i p ierw szych 
ko larzy  z czołów ki, k ręcących  noga­
m i w  zaw ro tnym  tem pie. P row adzi 
C hvo jba  (CSR), a tu ż  za n im  zn a j­
d u je  się P o lak  W rzesiński. W śród 
ogłuszających okrzyków  publiczno­
ści P o lak  rozpoczyna finiszow ać i w  
zaciętym  p o jedynku  n a  o sta tn ie j 
k rzy w ej n a  80 m etró w  p rzed  m e tą  
m ija  C hvojkę, m im o, iż ten  usiło­
w a ł m u  zam knąć drogę. F in isz  się 
u d a je  i  W rzesiński p ierw szy  p rzeci­
n a  taśm ę, zostaw iając  za sobą swego 
k o n k u re n ta  o 30 m etrów  w  tyle.

" D alsze m iejsca za jm u ją  C hicom ban 
(R um unia), P e ric  (CSR), N orhad ian  
(R um unia), D ordic (CSR), W andor i 
B ukow ski (Polska).

O sta tn i e tap  K ielce — W arszaw a, 
długości 186 kim , m iał k ró tk ą  h i­
storię. Po  5 godzinach jazdy, w  cza­
sie k tó rych  p rze jechano  zaledw ie

„ W a r ia “ —„R a d o m ia k “ 7:9
RADOM . Rozegrany w Radomiu 

mecz pięściarski między drużynami 
poznańskiej „W arty" a  „Radomia- 
kiem", zakończył się nieznacznym zwy­
cięstwem drużyny gospodarzy w ^sto­
sunku 9:7.

145 kim , w  skład  g rupy  czołowej 
w chodzili n iem al wszyscy zaw odni­
cy. W pierw szej godzinie p rze jecha­
ła  grupa... 22 km . K olarze, k tó rzy  
m ieli po 2 defek ty  gum , ja k  P an - 
tanescu  (R um unia) z łatw ością do­
gan ia li g rupę  czołową. N a ulicach 
G ró jca K ap iak  p rzeb ił gum ę, a  k iedy 
M ich oddał m u sw oje koło, K apiak  
ze 'zdum iew ającą  szybkością p o tra ­
fił dopędzić czołówkę. M nóstw o au t 
i m otocyklistów  kibiców , w  m iarę  
zb liżania się do W arszaw y, u tru d ­
n iało  bieg. Pod  T arczynem  Mich, 
k tó ry  cudem  u n ikną ł śm ierci, w sku­
tek  po trącen ia  go przez m otocykli­
stę, w siad ł na ro w er W iśniewskiego. 
N a G rójeckiej K ap iak  w padł w  szy­
nę tram w ajo w ą i m ocno po tu rbow a­
ny, n ie mógł należycie finiszow ać.

INDYWIDUALNE WYNIKI 
8 ETAPU

1) W rzesiński (Polska) 6,21,12, 2) 
C hvojka (CSR) 6,21,12,2, 3) C hicom ­
b an  (R um unia) 6,21,12,6, 4) P eric
(CSR) 6,21,12,8, 5) N orhad ian  (Ru­
m unia) 6,21,13, 6) B ukow ski (Pol­
ska) 6,21,13,4, 7) D ordik  (CSR)
6,21,13,8, 8) W andor (Polska) 6,21,14,2, 
9) K re jcu  (CSR) 6,21,14,4, 10) C hor- 
va tic  (Jugosław ia) 6,21,14,6. Dalsze 
m iejsca zajęli Polacy następu jąco :
Nowoczek dw unaste , Leśkiew icz czas sprzętu.

cz te rnaste , K ap iak  dw udzieste dzie­
w iąte, Ł azarczyk trzydzieste  drugie, 
Jankow sk i trzydzieste  siódm e, Wy- 
ględa trzydzieste  dziew iąte  i  Mich 
czterdzieste  pieprw sze.

WYNIKI DRUŻYNOWE ETAPU
1) R um unia — 19,03,40,8, 2) CSR-1

— 19,03,42,8, 3) C S R -II — 19,03,47,4,
4) P o lska  I  — 19,04,08,2, 5) B ułga­
ria  —  19,04,14, 6) P o lska  — 19,08,20,2.
KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA  

PO 8 ETAPACH
1) Z oric (Jugosław ia) 35,63,16,2, 

2) K re jcu  (CSR) 35,58,38,6, 3) K apiak  
(Polska) 36,00,06,2, 4) P eric  (CSR)
36,12,18, 5) W rzesiński (Polska)
36,19,00,4.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 8 ETAPACH

1) P o lska  I — 108,16, 56,6, 2) R u­
m unia  — 108,38,11,4, 3) CSR I —
108,39,06,6, 4) CSR II  — 108,48,03,4,
5) B u łgaria—110,24,09,6, 6) P o lska  II
— 111,56,53.

W dw ie godziny po przejeździe 
zaw odników  przez Radom , kolarze 
s ta rtu jący  w  w yścigu W arszaw a — 
P rag a  w y sta rtow ali do b iegu p ro p a ­
gandow ego na  tra sie  R adom —W ar­
szaw a. Z R adom ia w yjechało  38 za­
w odników  z 5-ciu apństw : Czecho­
słow acji, W ęgier, R um unii, Jugosła ­
w ii i B ułgarii. K olarze polscy nie 
startow ali, gdyż wóz techniczny, 
w iozący ich row ery  z P rag i, zepsuł 
się w  drodze i nie dostarczy ł na

W yścig w ygrał V esely (Czechosło­
w acja) w  czasie 2:58:30, p rzed Szol- 
m anem  (Jugosław ia) 2:58:30,2 i P ro - 
sinkiem  (Jugosław ia) 2:58:30,4.

Po  zakończeniu biegów  odbyło się 
n a  S tad ion ie  W ojska Polskiego w rę ­
czenie 5 dodatkow ych nagród  dla 
d rużyny  polskiej, k tó ra  w ygra ła  w y­
ścig W arszaw a — P raga . N ajlepszy 
polski zaw odnik, S iem iński, o trzy ­
m ał row er wyścigow y, 1 W ójcik — 
kupon  m ate ria łu , N ap iera ła , Rze-, 
źnicki i P ie traszew sk i o trzym ali ze­
garki.

In d y w d u a ln y m  zwycięzcom  w y­
ścigu P rag a  — W arszaw a w ręczono 
dziś następu jące  nagrody: złoty ze­
garek , sreb rn ą  w azę oraz m otocykl 
SH L otrzym ał p ierw szy  w  k lasy fi­
kac ji indyw idualnej Jugosłow ian in  
Zoric. K rejcu  (Czechosłowacja) o- 
trzym ał row er, a K ap iak  m otocykl— 
nagroda dla najlepszego Polaka.

Rozdanie dalszych nagród  nastąp i 
w  poniedziałek  dn. 10 bm. o godz. 10 
w red ak c ji „Głosu L udu". Ltn

W ielki wyścig kolarski Warszawa 
Praga i Praga — Warszawa zakończyli 
się pełnym  triumfem polskich kolarzy. 
P rzyznajm y szczerze, że tak dużego 
sukcesu, jak zwycięstwo drużynowe w  
obu kierunkach, nie spodziewał się 
chyba nikt w Polsce, oczywiście, po­
za nielicznymi fanatykam i naszego ko­
larstwa. Tym  niemniej nie można na­
szego zwycięstwa traktować jako fuks, 
czy też brak szczęścia a przeciwni­
ków. Sukces Polaków byl w  pełni za­
służony, wywalczony w ciężkiej, za ­
ciętej walce z klasowym i rywalami.

Oba team y Polski I  by ły  zespoło­
wo lepsze od drużyn przeciwników. 
Nie mieliśmy co prawda takich indy­
widualnych asów, ja k  Czech \e s e ly  
czy Jugosłowianin Prosinek (a jakim  
był przed wojną Napierała), ale m ie­
liśm y najrówniejsze zespoły i dyspo­
nujem y obecnie sporą stawką kolarzy  
pierwszej kategorii międzynarodowej.

Postawa zespołowa naszych kolarzy  
jes t godna pochwały i specjalnego pod  
kreślenia. W  każdej drużynie panował 
duch wzajem nej współpracy, w szyscy  
pracowali na wspólne zwycięstwo, me 
rzadko poświęcając swoje indywidual­
ne szanse dla kolegi, którego udaśnie 
w danym momencie trzeba było we­
sprzeć pomocą czy sprzętem. Ten mo­
ment walki zespołowej należy jak naj­
silniej podkreślić. Polscy kolarze po­
kazali innym naszym sportowcom, jak  
się walczy o zwycięstwo barw biało- 
czerwonych, jak walczą prawdziwi re­
prezentanci Polski.

Sukces naszych kolarzy w tym  cięż­
kim  wyścigu, sukces wywalczony nad

najlepszym i kolarzami Europy środko­
wej i Bałkanów udowodnił, że błędem  
były  decyzje władz, które uniemożli­
w iły naszym szosowcom start w m i­
strzostwach kolarskich świata w roku  
1946 i 1947. Nie chcę tu bynajm niej 
twierdzić, że na tych mistrzostwach za­
jęlibyśm y pierwsze miejsca, chcę jed­
nak podkreślić, że ty lko  starty w kon­
kurencji zagranicznej mogą nam przy­
nieść podw yższenie poziomu sportu. A  
tym czasem  kolarze byli do te j pory  
dziwnie chowani w cień. W yjeżdża li 
za granicę lekkoatleci, bokserzy, p ił­
karze, a kolarze wciąż czekali na sw ój 
chrzest m iędzynarodowy ( zeszłorocz­
ny w ystęp  w Pradze był ty lko  drob­
nym  epizodem). Dobrze, że się na­
reszcie doczekali i, że udowodnili scep 
tykom , ile są warci.

P rzykład z kolarzami raz jeszcze  
w ykazuje, jaką wagę w rozwoju spor­
tu mają kontakty  i starty m iędzyna­
rodowe. Muszą to zrozumieć zwolen­
nicy startów na w łasnym podwórka, 
którzy tą metodą do niczego nie do­
prowadzą.

Wyścig „Głosu Ludu* i „Rudego 
Prawa“ był ze wszech miar udaną im­
prezą. B ył wielką manifestacją przy­
jaźni narodów słowiańskich i bałkań­
skich, czego dowodem było olbrzymio 
zainteresowanie ludności na trasie w y­
ścigu w Polsce i Czechosłowacji. W y­
ścig ten był jednocześnie dow odem  
tego, jak w ielkie znaczenie posiada 
sport na drodze wzajemnego poznania 
się bratnich narodów, na drodze mię­
dzynarodowego braterstwa i pokoju.

J. JABRZEMSK

Duże niespodzianki ligoine
Legia przegrała  z ŁKS 0:3

ŁÓDŹ (tel. w!.). ŁKS zdobył wresz­
cie 2 punkty, zwyciężając na swym 
boisku warszaiwsiką Legię. Zwycięstwo 
łodzian jes*t w pełni zasłużone i Le­
gia może mów'ć o szczęściu, że skoń-

Reprezentacja M. O. — „Milicjoner“ 11:5
Skierka p rzegrał przez k. o.

Rozegrane w czoraj przed południem 
m iędzynarodow e spo tkanie  pięściar­
skie między reprezentacją Milicji 
jugosłow iańskiej a reprezentacją Mi­
licji O byw atelskiej, zakończyło się 
zasłużonym zw ycięstwem  pięściarzy 
polskich w stosunku 11:5. W  obu 
zespołach znajdow ali się mistrzowie 
swoich krajów . W  zespole polskim 
w alczyli m istrzowie: A ntkiew icz w
wadzę p! ' owej. Szymura w wadzę 
półciężkiej.

£aw ody zgrom adziły n a . kortach 
Legii ponad 6000 widzów, którzy 
mieli dość okazji do oklaskiw ania 
niektórych walk, sto jących na dobrym 
poziomie. Sym patię widowni zdobył 
sobie sędzia ringow y Jugosłow ianin 
Stojanowic, dzięki obiektyw nem u 
prow adzeniu w alk i miłemu w yglądo. 
wi.

Przed zawodami krótkie przem ów ie­
nia wygłosili prezes klubu „G wardia" 
płk. K onarzewski oraz przedstaw iciel 
gości, poczem odegrane zostały h y ­
m ny narodow e obu państw . Jugosło­
w ianie w ręczyli polskiej drużynie w 
upominku puchar, natom iast nasi 
zaw odnicy w ręczyli gościom w spa­
niały buk ie t kw iatów .

M ecz rozpoczął się  w alką w  w adze 
muszej. N aprzeciw  sieb ie  stanęli 
A ndrejevic (Jug.) i Patora (?)■ 
Pierwsza runda by ła  wyrównana, 
albowiem zaw odnicy mało w alczyli, a 
raczej w zajem nie się badali. W dru ­
giej Patora w alcząc bardzo ostrożnie, 
uzyskał nieznaczną przew agę. Dopie­
ro w trzeciej rundzie udało się Pola­
kowi „rozgryźć" Jugosłow ianina. 
Zwycięstwo odniósł zasłużenie Pa­
tora.

W wadze koguciej przeciwko P»' 
vlovicowi (Jug.) stanął Sobkowiak 
(P). Pierwsza runda nie zapow iada­
ła zw ycięstw a Sobkowiaka, który 
w alczył bardzo ostrożnie i w yraźnie 
się rezerwow ał do dalszych rund. W 
drugiej rundzie Sobkowiak przystąpił 
do ataku  i kilka razy dobrze trafił- 
Jugosłow ianin przez cały czas dobrze 
blokował. W  trzeciej rundzie Sobko­
w iak w ytrzym ał do końca. Zawodnik

polski ąebrał w ystarczafącą ilość 
punktów dla uzyskania zw ycięstwa, 
do czego przyczynił się również jego 
przeciwnik, który  otrzym ał ostrzeże, 
nie za nieczystą w alkę.

W  wadze piórkow ej Stamenkovic 
spotkał się 2 „bom bardierem " W y­
brzeża A ntkiewiczem Stamenkovic 
to typ zaw odnika tw ardego i uparte­
go, Antkiewicz m iał z nim ciężką 
prze-prawę. zwłaszcaa»..że Jugosłow ia­
nin przetrzym ywał mu rękę. Przez 
całą w alkę A ntkiewicz zasypyw ał 
Stam enkowica gradem ciosów, a w 
trzeciej rundzie formalnie go zde­
molował. Zwycięstwo Antkiewicza 
nie nasuw ało najm niejszych w ątpli­
wości.

Szymankiewicza i upadł na deski. K, 
chwili jednak przystąpił do ataku- 
Szymankiewicz, który  otrzym ał ostrze 
żęnie rzadko tylko celnie trafiał. Po 
Jugosłow ianinie, którego poprzedziła 
duża reklama, spodziewaliśm y się 
w ięcej i jesteśm y przekonani, że w 
spotkaniu z Kolczyńskim lub Zagór­
skim wysoko by przegrał. Ogłoszone 
zwycięstwo Dżepiny publiczność przy_ 
jęła  z w yraźnym  niezadowoleniem.

Nieoczekiwanie piękną w ąlkę, może 
jedną z najładniejszych w sw ojej 
karierze sportow ej, stoczył wczoraj 
Archadzki (P), k tóry  miał za przeci 
wnika Lazarevica (Jug.) Pierwszą run­
dę w ygrał nieznacznie Jugosłow ia 
nin, drugą natom iast, różnicą co naj

<1K in o  „PALLADIUM
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FILM PR O D U K C JI POLSKIEJ

Opowieść o nieugiętej w alce i zw y­
cięstw ie śląskich robotników nad 

okupantem.

iw

Szymura „wykańcza" Bogdanowica (Foto SAP)
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REWIA MŁODOCIANYCH TALENTÓW  
w sensacyjnym  film ie produkcji angielskiej.
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N ieoczekiw ana sensacja  nastąpiła 
w wadze lekkiej, w której spotkali 
się M atic (Jug.) i Skierka (P.) W alkę 
tę Skierka rozegrał taktycznie nie­
fortunnie i już w drugiej rundzie 
przegrał przez k, o. Zwycięzca Skier- 
ki, to zawodnik szybki o silnym , su­
chym ciosie. Pierwsza runda minęła 
na w ym ianie ciosów, podczas gdy w 
drugiej rundzie Skierka dw ukrotnie 
znalazł się na deskach i został w yli­
czony.

W  w adze półśrednlej in teresu jącą 
w alkę stoczyli Borkovic (Jug.) i 
Iw ański (P). W ałka zakończyła się 
remisowo. Iw ański mógł w ygrać, gdy 
by był dobrze rozłożył sw oje siły  na 
wszystkie trzy  rundy.

Z najw iększym  zain t  ereeoiwaniem 
oczekiwana w alka w w adze średniej 
między mistrzem Bałkanów Dżepiną 
(Jog.) a Szymankiewiczem (P) na o- 
gół rozczarowała. W  pierw szej run­
dzie Dżepina natknął cię aa kontrę

mniej 3 punktów , w ygrał Archadzki- 
Do końca trzeciej rundy prow adził 
Archadzki. dopiero w ostatniej run­
dzie w yraźnie osłabł i gong uratow ał 
go od możliwego nokautu.

Sędziowie przyznali zwycięstwo Ar- 
chadzkiemu. Jugosłow ianie zaprote­
stow ali przeciwko temu orzeczeniu 
sędziów.

O statnią w alkę bardzo ciężką sto­
czyli: Bogdanowie (Jug.) — Szymura 
(P.). Tuż po gongu Jugosłow ianin 
rzucił się  z furią na Szymurę, który  
został w yraźnie zaskoczony im petem 
przeciwnika. Pierwsza runda by ła  w y­
rów nana. W  drugiej Szymura k ilka­
krotnie celnie trafił, a w  trzeciej do­
słow nie rozniósł Jugosłow ianina. 
Zwycięstwo Szymury było przekony_ 
w ujące.

Sędziowali w ringu kpł. N euding
i S to janovic , n a  p u n k ty : Szym ański, 
Prandowski, Suszczyński i dw aj Ju g o ­
sło w ian ie . (Ltn)

Kielas m istrzem  Polski 
tu b iegu  na przełaj

LUBLIN (tel. w ł). W  Lublinie od­
był się na dystansie 7 tys. m. bieg 
na przełaj o mistrzostwo Polski z u - 
działem znanych długodystansow ców  
K ielasa (Gdańsk), Dzwonkowskiego 
(„Zryw1’ —  W łocław ek), Czajkow_ 
sldego (KS „Syrena" — W arszaw a) i 
innych. Na nwlą  m ieszczącą się  n a  bo

isku sportow ym  przy N owej Drodze 
w Lublinie pierwszy przybył Kielas 
(Gdańsk) w czasie 26:40.2 min. przed 
Dzwonikowskim (KS „Zryw" — W ło­
cławek) — 27:19,2 i Urbanem (KS 
„W isła — Kraków) — 27:25.

M istrzostwa zakończyła uroczysta 
cerem onia wręczeni* nagród.

czyło się tylko na 3 bramkach. Łodzia­
nie mielj co najmniej 70 proc. gry i 
gdyby wyzyskali chociaż połowę sy­
tuacji podbramkowych, wygraliby róż­
nicą co najm niej 5 bramek. Bardzo 
dobrze zagrała w zespole gospodarzy 
obrona i pomoc. Szczurzyński w bram ­
ce bez zarzutu. Nasłab-iej zagrał n a ­
pad, w którym tylko Baran był peł­
nowartościowym graczem. Zawodnik 
ten był jednym z najpracowitszych za­
wodników na boisku, wyzbywszy się 
egoizmu myślał przez całe 90 mtniut 
o grze zespołowej.

Jako  zespół łodzianie przewyższali 
znacznie drużynę stołeczną, w której 
zawiodła kompletnie linia napadu. W 
pomocy najlepszy W aśko, okresami 
grający jako 6zósty napastnik. Szczu­
rek pod koniec pierwszej połowy ku­
lał. Obrońcy jak i Skromny nip po­
noszą winy za puszczone bramki.

Pierwszą bramkę zdobyli łodzianie 
w 15 minucie przez Janeczka, drugą 
w 75 znów przez Janeczka, zaś trze­
cia padła w 83 z karnego, podyktow a­
nego za faul na Janeczku — zdobył 
ją Baran.

su gośo, którzy ze strzału Głeby I
Foroalczyka zdobyli dwie bramki. Wi­
dzów 8.000.

Tarnovia — Wisła 2:1 (1:1) ’
TARNÓW (tel. wł.). Tarnovia, bę­

dąc jako zespół pod każdym wzglę­
dem lepsza wygrała zupełnie zasłu­
żenie. Na szczególne wyróżnienie za­
sługują u zwycięzców formacje defen­
sywne, w „W iśle" Filek, Wapiennik,. 
Gracz i Kohut.

Bramki zdobył; dla Tam ovii Streit 
i Rojek, d la  „W isły" Gracz.

Sędziował ob. Laposińskj z  Sosnow­
ca. Widzów 6.000.

Polonia (Bytom) — Garbarnia 
4:1 (0:0)

BYTOM (tel. wł.). Polonia bytom­
ska sprawiła swym sym patykom m iłą 
niespodziankę, wygrywając zasłużenie 
Z twardym zespołem G arbam i. Do 
przerwy gra wyrównana. Po przerwie 
Polonia narzuciła dość ostre tem po I
dobrze usposobiony atak  potrafił 6trze 

Widzów 12.000 Sędziował Przybysz I l ‘ć 4 bramki przez Krampisza, K ula­
wika, Wiśniewskiego i Ceglarka. Ho­
norową brrm kę dla gości zdobył Kali- 
ciński.

Widzów ok. 6.000.

z Bydgoszczy.

Warta — Widzew 3:2 (2:0)
POZNAŃ (tel. wł.). W rozegranym 

tu spotkaniu pomiędzy Widzewem a 
poznańską W artą — gospodarze po­
konali gości 3:2 (2:0). Mecz 6tał na 
niskim poziomie.

W arta w pierwszej połowie zapew­
niła sobie już zwycięstwo z jedenast­
ki strzelonej w 31 minucie przez ICa- 
źanierczaka oraz z płaskiego strzału  
tego gracza w 41 minucie. Kiedy zaś 
w 16 minucie po przerwie Skrzypu tak 
zdobył trzecią bramkę, warciarze spo­
częli n a  1 au r ach, dopuszczając do gło-

Kruża nokautuje  
Spm onou’icza

WROCŁAW (tel. wł.). Mecz bokser­
ski pomiędzy mistrzem Dolnego Ślą­
ska a zespołem Zjednoczenie Byd­
goszcz, zakończył się zwycięstwem 
Wrocławia 11:5. Sensacją spotkania by­
ła przegrana Symonowicza, którego 
znokautował na początku drugiego 
starcia Kruża. 1

B ratysław a— Z agłęb ie  7:1 (2:0)
KATOW ICE (tel. wł.). Na boisku w 

Sosnowcu reprezentacja piłkarska Za­
głębia poniosła stosunkowo, wysoką po 
rażkę z dobrze grającym zespołem 
Bratislavy, Zagłębie było przeciwni­
kiem równorzędnym ty lko do przerwy, 
dzięki wielkiej ambicji j ofiarności. 
Lepsi technicznie Czesi zdobywają w 
tym czasie 2 bramki ze strzałów  Klim­
ka. Po przerwie zagłębianie zagrali 
jeszcze przez 10 minut na poziomie, 
później opadli zupełnie z sił i oddali 
całkowicie inicjatywę Czechom, którzy 
zdobywają dalsze bramki przez Su- 
berta i Szymańskiego po 2 oraz M ar­
ko 1. Jedyną bramkę dla Zagłębia 
zdobył Król.

Widzów ponad 
Grabiński dobry.

10.000. SędzU oh.

M istrzow ie ki. A 
okr. ujarszaiuskiego

WARSZAWA. W rozgrywkach A 
klasy W OZPN w niedzielę padły na­
stępujące wyniki:

Bzura (Chodaków) ZW M Zryw 3:0 
(1:0). Punkty zdobyli dla zwycięzców 
Pawlak, Zaczkowski z wolnego, Kró­
lak.

Pogoń — Legia Ib 2:0 (0:0).
Syrena — Polonia Ib 5:3 (1:1),

O tw arcie sezo n u  w io ś la rsk ieg o  
przez s to łe c z n e  klubp

W czoraj odbyło się u roczyste  o- 
tw arc ie  sezonu w ioślarsk iego  w  sto­
licy.

Do W arszaw skiego K lubu  W io­
ślarsk iego  „W isła" przybyli na  u ro­
czystość o tw arc ia  liczni członkow ie 
k lubu  oraz goście. Po w ciągnięciu 
na  m aszt ban d ery  spuszczono n a  w o­
dę 12 now ych łodzi. S ekcja  w ioślar­
ska Z w iązku Zaw odow ego P raco ­
w ników  Skarbow ych, należąca do 
„W isły" przekazała  k lubow i m acie­
rzystem u zbudov.-any w łasnym i s iła ­
mi budynek, k tó ry  pom ieści cen ­
tra ln e  w ładze W. K. W. „W isła".

N a uroczystościach o tw arc ia  sezo­
nu  w odnego na  p rzystan i k lubow ej 
R K S „M arym ont" — byli obecni 
p rzedstaw iciele  w ładz, członkow ie 
k lubu  oraz zaproszeni goście. Po 
w ciągnięciu  — przy dźw iękach  hy ­
m nu  narodow ego flagi na  m aszt — 
odbyły  się w ew nątrzk lubow e zaw o­
dy kajakow e w yścigi żaglow e (P-7)

oraz  spo tkan ia  w  sia tków ce i koszy­
ków ce z R K S „R yw al". (K a St)

LIGA SZCZYPIORNIAKA
KATOW ICE W ramach m istrzostw  

ligi koszykowej, Pogoń pokonała do­
brą drużynę Chrobrego (Groszowice) 
w stosunku 5:4 (6:1).

KRAKOW. K rakowskie „derby" o 
m istrzostwo Ligi Szczypiorniaka mię­
dzy AZS-em a „Cracową" zakończyły 
się zwycięstwem akademików w sto ­
sunku 9:4 (7:2).

CZARNI — HOST1VAR 2:1 (1:1)
POZNAN. W czoraj odbyło się 

rewanżowe spotkanie hokeja na tra­
wie między drużyną wicem sirza 
.Czarni" a zespołem czeskim „Hosti- 
v a r“, który w czeskiej lidze hokeja 
zajmuje obecnie drugie miejsce za 
„Podolią". D rużyna poznańska pono­
wiła swój ubiegłoroczny sukces, wy­
grywając tym razem 2:1 (1:1).


